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Kalendarzyk tygodniowy: I 
Wt. Ś'I WllwrZlńca. 
Śr. Św. Zacbaryesza Pr. 
Czw. Sw. Jana M. 
Pilltt. Nar. N. M. P. 
Sob. Sw. Sergiusza P._ W. 
NIedz. Imi~nil\ N. M. P. 
Pan. S'i. Pr\lta i Jacka.. Rocznie rb. 8 k.­

Półrocznie " 4 " -
KwartaIn. 2 " -
Miesięczn. " - "67 : Wschód s!. godz. 5 m. 18. 

Zachód slo godz. 6 m. 39. 
Odnoszenie 10 k. m. mug. dnia godz. 13 m. 21. 
Egz. poje<'.yńczy 5 k. r' li' _~ _______ .. 

Z przesyłkę pooztową: 
Rocznie rb. 10 kop.­
Pólrocznie. • 5 " -
Kwartalnie • 2 "50 
Miesięcznie "- "85 

~edakcya 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd lA 8 

:łI telefonu 593. 

Rok VIII. , 

Wtorek. dnia 23 sierpuia (5 września) 1905 roku. 
Kantor~1 Uf Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEN: "Nadeslane" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z"W'7czajne ogłoszenia. za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male o",loliłzerua po Jl/,kop. od wyrazu (dla poszuk:ujlPrcych pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dolączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia hUBoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Zapis dzieci · do I 

Szkoły przygotowawczej Ogólnej I 
cony z zarobku w ciągu czterech tygodni, nie 
uszcz.opli zanadto budżetu biedaków, a ty8i~ce 
ąchroni od śmierci. 

ul. WÓ~ czańska .M .8 (Zielona .Ni 8) 

Następnie towarzystwa dobroczynności. 
Powinny one zaproll'adz: Ć bezpłatne szeze­

pienia cholery dla biedaków i to w jaknajszer­
I szym zakresie. Na ten cel ohętnie da każdy 

(prócz I składkę, a nie potrzeba. wielkich. rozpocznie się w dniu 30 sierenia r. b. i odbywać się będzie 
niedziel i świąt) od godziny lO-ej do l-ej i od 1) - 5-ej. 

Lekcye rozpoczną się w d. 15 września r. U. 

codziennie 
Pamiętajmy jednak, że w d~nJm wypadku 

1151-6 kaidy dzień stracolly, to setki illtnitń! 

Zat"",ier«1zoue przez Ministeryun~ Spra'W" W'e'VVJ..lętrznych 

I S2lm Jpomoc społeczna w Ł'Jdzi nieraz wy­
I kazała widk~ swą .il.~ żywotoą· Niech wykaże 
: ją i ebecnie, bo potrzebna ona niezmiernie! KURSY MUZYCZNE 

ulica Piotrkowska Nil 50 
z prawrID WIdawania świadeotw: naucz~cielaki.h, .rgani.tow.kich i kapelmiatrzowskich, 

Duma państwowa. rod kierrnkiem dylektorl'. 
• lego ntonrJego Grudzińs 

cR"81kija wied.' w następjący sposób ana­
lizuj ą kom pebncyq dumy i jej ogólną rolę. System i pro!;ram ltoDserwatorJum Warszawsk ego 

Klasy: Fortepidn. Skrzypce, Organy, Śpiew chóralny Teorya, IIa., monia, Kontrapunkt, Histo:'ya Muzyki. 
\V~ktady rannne, popOłudniowe i wieczorne. 
Kancelarya przyjmuje zapisy codziennie od 11 ej do l·ej i od 4-ej do 6·ej. 
L~kcye rozpoczn~ się a-go września. . 

"Punk em ci~żkoś~1 ustawy o Dumie pań­
stwoweJ z d. 19 Ilierpnia są artykuły, określają. 
ce porządek roztrzą~an:a. spraw w tej instytucYJ, 
a zarazem stosunek jej do rady państwa l wła­
dzy Najwy:i~zej. Artykuły te nadają charakter 
nowootworwnemu or~anowi repre'ł.óentacyi ludilo­
ści I wyznll.cl&ją miejsce, które zająć ma w o­
gólnym systemie zarz~du państwowego, 
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i ZAKŁAD 
I:6.peraoyjno-krawiecki Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia 

WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Halana." (w Łofzil~! ~am ) Dliałalność prawoda wt:za Damy państwowej, 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. I z mocy nowego prawa, nierozer"alnie związaną 

jest z radą państwa; Duma jest u3taoowioną, jak 
~ Na, żlltdanie w 24 godzin...... Łódź. PIOTRKOWSKA Ni III. Telefon nr. 851. 120-102- I powitdziauo w artJkrrle pierw8zym, dla populd-

Myślmy sami o sobie. 
-1-

Pujawienie się chulery w różnych miejsco­
wościach rMzego kraju jelt faktem, coprawda 
oddawU1 już przewidywanym. Mimo t) nie u­
czyniono u nas dotąd iado] ch środków zapobit­
gawctycb przeciw tej strasmgj epidemii, dzie­
sią tkując' j lud DOŚĆ. 

B Jzwarunkowo największe oicbezpieczeń,two 
grozi Łodzi, najniebygleniczDiejszemu zbiorowisku 
ludności, przeważnie biednej. 

Wrota dla cholery w ł .. odzi są szeroko 0-
twartd Zamknięciem icb, i to jaknajszybsztm, 
powiono zająć się samo epołeczeńsiwo, 8koro 
o nie nie dbają. 

Nie jest to tak trudne zadanie, jakby si~ 
zdawało, o ile ogół nalz zrozumie potrzehę wd­
ki z nadciągaj~cym wrogiom. 

N!eodtałowanej pamięci znakomity polski 
uczony-lekarz ś. p. TJtu8 Oh"łubiński w'yraził 

się kiedyś, że "tylko świnia dostanie cholery". 
W trywialnym tym sfor,} zmie, grzeszącym, jak 
każdy af<>ryzm, jednostronnością, jest jedoak du· 

- i uiego opracJwaD1a i rozważenia projektów pra­
żo pra\łdy. Niechlujatwo, brody, niellm'arkowa- I woda1fczyoh, które według bnmienia ugtaw ::a. 
nie " jadle ' i napojach - to na.jlepsi przyjac:ele I sa in:czycb, przez radę państwa dochodzą do N aj­
cholery. A zagostJ0duJwani oni . " Łodzi uad · I wyższej władzy aoeolutnej. Tym sposlJb:-m stosu­
miernie! To też obowi~zkiem k2żdego rozum:le- I nek między reprezentacYą ludową a Monarchą 
go c2.łowieka plUCU-Ć o tem swe otoczenie, (id. I W sprawach prawodawstwa, podtrzymywany jest 

I wyłączni~ przy pośr~dn;ctwje rady państwa •. któ-
działywać na nie przykładem! I rej ustrój I k~mp~tencJa ~ozo~tają b.ez zmiany. 

00 mają uczynić towarzystwa hygieniczne i W ttm leży Jądro zasadnIczej myśli nowej u-
lekarskie-nie moją rzec~~ pouczać. Illtawy. 

Na jede'u śrudek zaradczy chciałbym zwró. Duma. państwowa wyp()wiada 8ą1y swoje o 

I sprawach przez nifl rozważanych" fJrmie r(!zo· 
cić uwagę, oto na szczepienie ochronne. , lucyi, uch walonych przez wi~1\:8Z08ć członków na 

N:e UBuwa ono radykalnie niebezpieczeń- l zebraniu ogólnem. ~Jhwały Dumy, dotycz,!"e 
~tw81 lecz zmniejsza je do minimum. , projektu pra~, przez nią rozważony( h, wnosz;Q-

:fu szerokie pole do d~iałalDo8ci oby watel- I ne I~ Ul1!ltępme do rady państwa. Tutaj SP! awa 
skiej! . zostaj" ro~poznauą ponownie i' uchwala rady 

I państwa przecho~zi do Na.jwyższego uzuaUlU 
Przedew&zY8tkiem dla przemysłowców. w porz~dku przJJętym dotychczali, t. j. władzy 
W ich akładach skupiają się Metki, tysiące NajwyŻ8z.ej przedstawiane są opinie zarównJ 

pracujących. Przy wprowad2eniu " fabrykach na. większoŚC',. j .. k i mniejszości członków tej oltat-
leinych unądzeń hygienicznych, należałoby J;l'iej insty tucyi, ~ dodatkiem opinii Dumy. Mo· 

lIarcha WIęC ma do .zynienia nie z jednem o­
wprowadzić obowiązkowe szczepienie dla wl!zyst- kreślonem pJstllnowienlem przedstawlCielstwa lu-
kich pracujących i ich rod'Lin. Koszt nie wielki; dowego, leCI z zestawieniem kIlku opinii, z któ. 
mogliby go nawet pokryć fabrykanci we '" la- rych jedD~ je8t właśnie uchwała Dlmy. W ladza 
snym interesie, bo, gdy cholera ukaże się w ja- Najwyższa może zatwierdzić rezolullyf} Dumy, 
kiejś , fabryce, będzie ODa mUllOwo niecz,ooą. albo 'zdanie wi~k8Z0'.:i lub mniejszoŚ3i rady pań­

stwa' chociaż byłoby odmienne oj epinii Damy. 
Możnaby również udzielić kredytu robotnikom na Duma paaitWJWa moie np. odrzucić projekt pra-
8wzepienia. Wydatek kilkunastokopiejkowy, strą- wa, wniesiony przez jednego z ministrów w ra-
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dzie państwa, przytem wypowiedzieć si~ .może szym ci~gu zajmował bezpłatnie gma! h da· ! jeirlżające do War"zawy kolejami, nie podlegają 
wi~ksz(ść przeciwko ttmnż projektowi; a jednak, l wnirj'lzy. rewizyi pa9zpurlów, pomimo ogłoszenia stanu 
jeżeli wjEik8z~śćtak Dumy, jak rady państwa nie i W d. 23 maja 1889 r. ust':wa instytutu po· wojelInego w tem mieście. 
stanowiła ~/a głosuji\cycb, to do Najwyższej wh .. - ' nownie :l.Ostała zatwierdzon~. O .vczesny jednak Uwolnionio. Na skutek rozporządzenia ku. 
dzy przedstawione być winny trzy opinie: Dumy, Generał Gubernator Hurko, w instrukcyi z dnia ratora okręgu naukowego warszawskiego za. 
oraz wi~k8zości i mniejszrici rady państwłł. . 22 grudnia 1890 r. zamieścił § 2a, obowiązu- wykł~d języka polskiego po polsku, nwolnioH' 

Nawet w tym przypadku, gdy nowela praw- &ujący do prowadzenia wykładu uuk teorety' został od obowiązków nauczyciela języka pol. 
na odrzucona będzie większościl\ 2/3 głogów obu cznych w instytucie po rOllyjsku . skiego szk. lf 4 roklasowfj Aleksandryjskiej p; 
zarówno instytucyi prawodawczych, los jej je· Obecnie, staraniem dzis iej ezego dyrtJktora Waleryan von Lenk, od d. 28-60 siupnia r. b. 
szcze nie zostaje przesądzony; nie może wpraw · Emila Młynarskiego, przy przychylnem przedsta· LekGye w tutejszej szkole handlowej 7 mio 
dw:ie być oddaną do Najwyższego uznania, lecz wieniu sprawy przez ~rezei& rady nadzorcze.] I kiaaowej, rozpoczną się we czwartek, 14 go 1>. m. 
może być zwróconą do dodatkowego rozważania l ~<l'nerałA Bngolubow2 I d!l'ektofa kllnce~aryl f W wigilię tcg> dnia, t. j. 13 b. m., uczniowie 
a w razie, jeżeli minister lub głównozlinądza · G:lDeral · Gnbernatora, kamerjunkra J<1CZeWsklego, t zgromadzą 8i~ w szkole o god1. 9-ej rano skąd 
jący uzyska na to właściwe zezwolenie Najwyż- i Główny Naczelni~. k.uj~. g .mera.! ndju~a~t Skal ! następnie. udadzą się na naboieLstwo. z' tJt~łu 
sze, wnidć może nowelę swoją do Dumy pań łon, .na mocy .dZlsH"JszeJ d~OyZYl R"0.1 e.1, .posta· , rozpoczęcia roku szkolnego. Tegoż dOla ucznłO' 
atwowej ponownie. Dow.JI wBP.omniany po:wyiej paragraf 23 .1~8tru · wie otrzymają wskazówki co do książek i pod. 

Z powyższego wynika, że .nowa ustawa w peł· kCYl.z .dOla 22 p:rudma 1890 r. u\Jn~ąć .1 J~zyk ręczników szkolnycb. 
nej D1etyka.IDOŚci zacbowuje funkcye dziś istnie · ! p~l~kl, Jalto wykładowy",! warsr.awaklm IUStytU· Z kolei. Ministeryum komunikacyi zawia-
j~cych organów prawodawczych, dułączając do Cle mllzyc~Dy~ przywróc~?. domilo. zarządy dróg żelaznych, że od dnia 14 
nicb nową in.stytucyę wybieralną, której kompe- ! NadmleD1~ nalfŻy. IZ lu.stylu: zat'howuje i września r. b. będzie podniesiona oflłata. stem. 
teDcy~ określono w zastosowaniu do dawniej iat· I nadal wszystkIe swoj0 pop '7.edme przy~ileje i plowa od biletów pasażerskich do 20 kop. w 
niej,\cf-go pon:ądku. Dama państwowa, wedłcg I' prawa. l miej3ce 15 kop., od fraehtów do 15 kop., w miej . 
ustawy d. 19 sierpnia - jest organem wyłącznie ! ______ l sca 9 kop. od bagażów i inne. 
prawodawczo doradczym-. i i W sprawie tej ministeryum wysłało -specyJl.l . 

. J "Ruskija Wiad." donoszą, że 3 b. m. w mieszkaniu l Dy okólnik, który ma wyjaśnić i dać wskazówki, 

Sprawy szkolne. 
-s-

W uzupełnieniu wiadomości nanego korespon· 
denta patersbur~kiego, pr1.iybczamy za gazetą 
cRuś~ wiadomość o przyj~0iu przez ministra. o­
światy Głazowa przedstawicielek pensyi żeńskich 
w Wara:&awie: 

"We środę dnia 30 go z. m. przyj~te były 
przez p mini.tra oś"iaty gen. Głazowa, przed· 
stawicielki wszystkich {Jolskich zakładów szkol· 
nych żeńskich miasta Warsza.wy z C. br. Zyberg­
Platerówną nil czele. Wobec rozpoczynającego 
si~ roku petentki proszą o pozwolenie wykładu 
w jęZ) ku polskim Podania w tej sprawie prze · 
słane b) ły jeszcze w lutym r. b. 

«Minister oświadczył petentkom, że w tych 
dniach interesuj~ca je iprawa będzie roztrząsa · 
na ua nad"wyczajoem posiedzeniu komitetn mi­
nistrów. Na tern pOliedzoniu, zdaje się, wy,ia 
śnioD:l. będzie ' również sprawa wykładu jQzyka 
polskiego i w szkl łach handlowycb, zostaj~cych 
pod V\łtldzą uiinisteryum 8ltarbu. Do rady pań · 
stwa, jak to donoszono dawniej, sprawa ta wnie­
sioną n e będzie. Byłoby potl4dane, aby po ' 
mJślne rozstrzygnięcie sprawy, którego spodzie­
wają siEi polacy, objęło takie siedmio oraz ośmio· 
klalO"e slkoły prywatne polskie, poz09tające 
pod WIBdz~ mini8teryum oŚlWinty ~ 

Ze owojej ltrony dowiadujemy s i ę, iż przed 
stawie l{ lki waruawikieh pensyi żeńskich istotnie 
tV tym ducbu otrzymały zapewnienie od p. mi­
nistra oświaty. Oltateczne i furmalne załatwie · 
nie tej usprawy .podziewane jest w Warszawie • 
mniej więcej za trzy tygodnie. 

JęZJ~ ~olski W instJtucie IDUZJCZllJID. 

Po dłuższych, wytrwałych usiłowaniach i za­
biegalJb, przed 45 laty, Apolinary Kl!,tsli, znaoy 
wówczall artysta skrzy pik, d. 9 wrzc:śnia 1859 r. 
otrzymt.ł pozwolenie na otwarcie w W:'.H8zawie 
instytutu muzycznego. i 

Ins\.1tnt ten był przez t.- ń 2.alotony z fondu- i 
SZÓW prywatny. h, zebranycb droglił Ikładek i r 
(flar całeg,o spohezeństwa polsltiego. O :rzy mał I 
OD przedtem do bezplaturgo niytko..vania gmach 
miejf!ki przy ulicy Ordynackiej,., gdzie 8i~ I o 
dziś dzień mieści, oraz 8ubwen(ly~ rządow2i w 
k"o(lie 2,000 rb. rocznie. 

W rarę lai potem Kątski zwrócił Ili~ do 
V\ładzy z prośbą o umianę inltytutu na zaLlad 
rządowy i O powięlUlzenie 8ubweno,i. I 

W IIpra"ie iej nade!zła deCYZJa Najwytsza, i 
zakomumkowana przez przybocznł Jeg{l Cesar· j. 
IIkiej M"śei Kancelaryę z dnia 14 marca 1868 . 
roku. 

W 4eeyzyj tej po".ied~iano, iż instytut ma 
nadal być zakładem pry",~tn~m.. Jednoczehie 
zaWIadomiono ówcżelnego Namte3tlllK.a K,61eiltwa 
Pd8kitgo, iż in .. tytut .trzJmywać będzie odtl\d 
snbweołJę rz~dlł"ll w kwocie 7,600 rubli ro­
cznie. 

Na tej laudzie b. Namiestnik wydał odno­
śoe rozporządleme i polecił, aby instytut " dal· 

dzialacza ziemskiego, BZ'żenowZ', odbywalo się zebranie I '" jaki sposób p ', bierać zwiększone opłnty. 
blun ziemskich i miejskich dzialaczów. Wtem nlespo- - Zarzą.d kolei środkowo ·azyatyckich -zawill' 
dziewanie wkroczyła policya i zgodnie z ostatnim roz- ! dnmia, że od dnia 1 września <rJpowiada za ter­
kazem generałA Durnowa poleciła rozejść się,. Wbrew ! minową dostawę towarów. 
pogróżkom, że jeżeli obecni uie posłuehają, użyta będzie - R!lch towarowy na kold E bryczno-łódz· 
silZ', obecni odmówlll spelnieni<\ żądani", policyi. Wów- kiej jest tak duży, że pomimo uruchomienia. 
czas zapytano się telegraficznie, co czynie i otrzyml\llo wazyltkich pociągó" towarowych, objętych roz· 
odpowiedź . aby dalej dopuściĆ do obrad, leez w obicao. kładami jazdy na stacyach Ł-ldź i Koluszki, wy­
śoi urzędników policyi. Podobny wypadek zaszedł w mie· tworzyły si~ duże zaległości. 
szkaniu Milukowa. Buraki. Plantatorzy buraków dla cukrowni 

em dawno nie pamiętają tak pomyślnego urodzaju, 
.Syn Otlecz." donosi: senatorowi Postowskiemu pole · jak w roku bieżącym. 

cono przeprowZ'dzić śledztwo z powodu .protestu" mie. Obecnie, jeżeli deszcze nie przeszkodzą przy 
szkańców Królestwa Polskiego przeciwko uchwale Ko- kopaniu i oczyszczaniu huraków, cukrownie tJ· 

mltetu Ministrów w sprawie polskiej. trzymają znacznie wi~kszą ilość buraków, nit 
spodziewały się, z t-ego powc'du i produkcya cu· 

Liczba deputowanych do Dumy państwowej od kre· 
sów, czyli od Kró :estwa PollkieJo, Kaukazu, oraz FIU' 
landyi, mających {O milionów mieszkańców, wyniesi~ we· 
dług informacyi .St.· Pet. Wied." -,160 osób, oprócl 
tych pięciu posłów, któ ~ zy wyznaczeni już .zostali dlZ' 
dużych miast (WZ'rszawa, Łódź, Tyflis i Taszkent) i je-
dnego mniejszego, mianowic~e Irkucka. I 

Na skutek prawa o t:rau 'yl religijnej w parafii l 
katolickiej w Białymstoku p.rzyjęl:o katolicyzm 6co pra. ł 
woslaw nych. 

Do PetersburgZ' przfbyl hr. Tomasz Potocki, celem 
poparcia starań o Siedmioklasową ~zkolę hllnHową w Su · 
walkacli. 

"Petersb. gaz." donosi, iż znajdujący się w niewoli 
w JZ'ponii admirał Ni~bogatow wyraził. podobno życze· 
nie przyjęcia poddaństwa japońskiego. Rząd japońSki, 
jak pisze z Macuyamy pewien oficer rosyjski, oświad­
czyI Niebogatowowi, że Japonia. woli, aby tacy żolnle· 
rze znajdowl\1i się w l>z~regach jej wrogów;-ńiż w licz­
bie jej poddanych 

kru się zwiększy. Cllkrownie, pobudowaile: przy 
kolejach w~zkotorowycb, przewóz buraków mają 
zapewniony, lecz znajdujące si~ przy kolejach 
~zerokotorowych są w kłopocie, z powodu brak u 
wagonów do przewozu buraków. _ 

Z Lutni. Wczoraj o goi'l. 9 wieczorem od­
było siEi roczne ogólne zebranie członków towa · 
rtystwa śpiewaczeg(} "Lutuia" przy udziale 38 
członKÓW czynuycb. 

Zebraniu przewodniczył prezes towarzystwI'~ 
iniynier p. St. Nakielski, który zaprosił na ase­
s)rów pp. Leona. J.:zierskiego i Witolda Ma~nl­
skie60. 

PJ pneczJ t lniu protokółu z poprzedniego o­
gólnego zebrania, sekretarz towarzystwa p. F(. 
Lenartowicz w dawnych słowach przedstnwił ze 
branym całoroc1.ną działalność t}warzystwa, wy· 
si\c~e~ólniając z ścidością drobiazgową wszystko 
to co przyniósł rok trzycMty istnienia. 

, Przeczytane s pra w(jz iiłnie ka30we komisyi 
rewizyjnej, b'bliotekaru, j.ak też i budżet, prl· 
jektowany na rok 1905/6, ogóJn~ zebranie przJ­
jęło i z malfml zmianami zatwierdziło. 

Przyjęto w poczet członków czynnyoh pani(;: 
AndtiZy~ Biedrzycką, J anin~ Bndkiewiczównę, 
Jadwigę DJmitowiczównEi. oraz panów: Antoniego 
J anowsltiego i Tadeu8za Weinerta; na zwyczaj · 
nych pp: W-acława Biernackiego i Stanisława 
Łuiń.,kiego. 

O.itatni punk t porządku stanowiły wybory 
wszystkich członków zarządu i komisyi rewizyj­
nej. Po rozdaniu kartek okazało się, że wybrani 

IM!ONA SŁOWIAŃSKIE. D z i li Wlodzlslawa.. J iI - zoatali: 

"Słowo" pisze, że wszyscY1 oficerowie eskadry Nie­
bogatowa nie będą oddani pod sąd, lecz .. ~~to~ 
trzymają dymlsyę. 

KALENDARZYK TERmINOWY. 

t r o DrogowitZ'. ; P. Aleksallder Babicki (prezes), p. Tomll8~ 
STALA WYsrA WA OBRAZÓW, ulica PiotrkowSka Stożkowski (wice-prezes), p. ApoloDiusz S~ymań- · 

ar. 16 utwartl\ od godziny W 1'800 do god7.lny 8 wie· ski (gospodarz), ponownie p. Franciszek Lenar- . 
c~orem. towicz (sekretarz), ponownie p. K. S ... amota (skarb .. 

nik), ponownie p. Aloizy Dwoliaczek (dyrektor), 

-1-

W sprawie kwaterunkowej. Dowiadajemy się, 
że na pokryc:ie wydatków na kwatery dla. 2 ch 
pułk.ów wojska, które na stałe mają osiąść w Ł1. 
dzi, \)ostanowiono na ostatnim zebraniu komisyi 
kwaterunkowej, aby kasa miejska wyda.tkowała 
li/i procent z pobieranych prłez nią 3 procent 
on podatków. . 

Niema sprawdzania paszportów. Dowiaduje­
my się z wiarogodnych ź ódeł,lże osoby, przy· 

ponownie p. Autoni Mich ~ low8ki (wice· dyrektor). 
Wybrano dwóch pomocników gospodarza pp. 

Edmunda Dietrycha i Wacława St~powskiego. 
P. Walenty ZAwisza pozostaje nad ·l biblioteku.· 
rzem i inspektorem chóru 

Do komi.yi rewizyjnej wybrano pp. Stani· 
sława Nakielskiego, Józefa Buchowskiego i Le­
ona J ezrerskiego. 

Na tem wyczerpano wszystkie pun kty po·· 
rz~dku dziennego i zamkui~to posiedzenie po go-­
dzinie 12 w nocy. 

Z gospody totan.y. Dnia 12 września 1880 
roku garstka czeladników toka.rzy drewnianych 
aałożyła w Ł.dzi g08pod~ ezeladników tokarskich. 
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Przez lat 18 ta garstka ludzi wspomagała się 
wzajemnię, lecz stale rozporządzała tak malemi 

_ . środkami materyaln?mi. że trudno było złącz}ć 
- koniec z k()ń~cm. W czasie tym powatala myśl, 

aby przyjąć dQ swt>go grona i czeladników to­
karzy żelaznych, co też przeprowadzono' po· 
myślnie, a że zarobki tych ostatnich są 9 wiele 
wiQK.sze, więc i warunki materyalne gospody znacz­
nie się p.1prll.wiły, z c.ze-go wypłynęło, że zapomo· 

--- - 'gr-chorym wytlawane zostały w w;ękllzych roz · 
miarach, a obecnie płacą 3 rb. tygodniowo wspar­
cia przez pół roku . 

Obecny zarząd gospody na zebraniu .w nie· 
dzielę przedstawił zebranym projekt obchodu ju· 
bileuszowego 25 letaiej egzylltencyi gospody cze­
hdnikó'" tokarskich w Ł'ldzi. 

D lia 12 września r. b. w kościde św. Krzy­
ża ma być odprawione nabożeństwo, poświęcona 
chorl\giew - tegoż dnia ma być odprawione na­
bożf'ń!ltwo w kościele ewangelickim św. Jana. 

p" nabożeństwie członkowie g03pt)dy mają 
s : ę zebrać w lokalu <Lirp, gdzie odbędzie się 
pogadanka fachowa, oraz będzie przeczytane 
sprawozdanie z 25 letniej dzialaJn(śJi gospody. 

AIJ.y dz-ie-ń -łen uczcić naldycie i pO:i:oltaw i ć 
po nim jaką pamiątkę, postanowiono zał vżyć spe 
cyalną kaHę pomDcy dla wdów i sierot. 

Fundusze tej kasy mają się twortyć z obo­
wią~l;o iV~ ch małych składek miesięcznych i ofIar. 
Fabrykanci łódzcy, dowied.ziawszy się o projekcie 
\ rganizowania kasy dla wdów i sierot, pl'zyrz.ekli, 
ż~ chętnie d a dzą pomoc materysln~ na rzecz tej 
ka8y. . 

Na gospodzie czeladników tokarskich zapro 
wadzoną została inowac~a. Ażeby uprzystępn;ć 
każdemu członkowi płacenie składek miesięcznych, 
zostali w fabrykach wyznaczeni delegaci do od ­
biu&nia składek członkowskiel' . 

W sprawie odstą;pienia gruntów. naleiących 
do szpitah św. Aleksandra, oa rzecź gminy e 
wangdickiej, w celu budowy schron'sk" posie · 
dzenie R Idy miej!kiej dobroczynnolei odbędzie 
~ię w nadchodzącą środę . 

Ogólne oałabienie. N.1. ulicy Lutomiersk jej 
pod ~ 6 M.ryauna Szczyrowska, lat 28, bez I a 
jęcia, uległa ogólnemu osłabieniu; w takim s&· 
mym wypadku' na uliey Z~ier8kiej N2 2( zlJalazł 
się Abram Zole, lat 60. W obyd wóoh wypad· 
kaeh lekane Pogotowia udzielili odpowiedniej 
pomocy. 

Niebezpiecne zasłabni~bia. Na ulicy Zacho· 
dniej 11'2 61 Fryderyk Wamow lat 40, robotnik 
fabryc~ny, mieszkajl\cy na ulicy Staro · Br:teziń 
skiej zachorował na kurcz żol2!adką, takiemu sa· 
meml wypadkowi uległ N. K. hit 19, uuędn~k, 
na ulicy Piotrkowskiej oM 27. Chorym VII oby­
d\\"óch wypadkach doraźnej pomocy udzielili le o 
karze Pogotowia. 

Trojaczki. Przy ulicy W ólczańskiej, w domu 
pod nr. 161, n9. drugiem piętrze mieszkają mał o 
żonkowie TeofIl i Zofia Kochaniakewie. W nie · 
dzielę Kochaniakowa powiła trojaczki: dwie 
dziewczynki i syna. Nowonarodzeui, jak też i 
icb matka czują lIię zupełnie do brze. Trojaczki 
wczoruj o( h zezOno i nadano im imiona Maryan· 
na, Francluka i Jan, Jednakże wykarmić troje 
dzieci piersi~ matczyną będzie rzec2ą niemożli· 
w2ł. Okazuje się potrzeba przykarmlać je mle­
kiem, na które nie bardzo stać biedną rodzioę, 
gdyż Koehaniak zarabia w fabryce 4 rb. 50 kop. 
tygodni owo. Te trojaczki polecamy opiece < KTO' 
pli mleka'. 

BÓjka. Na Starem Mieście między kilkoma mlo­
dymi ludźmi, zapewne będącymi bez zajęcia, powstała 
kłótnia, a. z niej bójka, w której przeważną rolę grały 
kije i noż~. Walczący, jak zwykle, gdy widzą, że patrol 
nadchodzi , starajl\ się rozproszyć i wczoraj tak umo się 
zrobiło. Jeden tylko ciężej rannJ Adolf Zawada, lat 19, 
zostal na placu I tego lekarz P.ogotowia opatrzył. 

Zapalenie .ił! .adz,.. Wczoraj o godzillie 9 ej 
minut 30 wieczorem, przy ulicy Piotrkowskiej pod No! lU, 
zapallły się sad1:e, które ugasili domownicy przed przy­
byciem I i II oddziatów straży ogniowej ochotniczej. . 

•• kładzie węgli. W dniu wczorajszym w skla­
dzie węgli 'l'eschicha przy ulicy Wldzewskiej nr. 64 
atal się nieszczęśliwy wypadek. Wagon' kolejowy, natado­
wany węglem, z taką silą uderzył wyrobnika Józefa Czer­
wonkę lat U, że złamał mu lewy obojczyk. Lekarz Po· 
gotowia, udzieliwszy mu na miejscu odpowiedniej po· 
mocy, odwiózl go na dalszą kuracyę do szpitala Czer­
wonego Krzyża. 

Lekcye w szkole pocz~tkowej wiej~kiej w 
Tnizynie zacz~ł, się od dnia 1 wrześnie. 

W Rigowie jesz:lze przed zimą przystąpić 
mają do zabrukowania ulicy Długiej i części .Na 
miestnikowskiej, o ile starczy funduszu. Podobno I 

komitet nie może się zdecydować, kogo wy brać, 
czy przed8iębior('~ szoaowego r. Skoczylasa z '} 
Rit:o~a, czy też jakie~i4 jnne~o, m ~e~zka.iącego 
8tale w P",bill.uicacb. Z,la ... alub; się, ~fl jedy· 
nym ozynikilm, przeważającym na korzyść tego 
czy owego przedsiębiorcy powinna być taniość 
roboty z zastrzeżeniem odbioru i oględzin przez 
komiayę, w całej tej sprawie niezainteresowan~, 
tymczasem chodzą wcale nie;>iękne słucby, moż", 
nieuzasadnione, ale za ' to głośne o różnych czyu· 
nikach ubocznych i popieraniu przez komiteto­
wych to tegu, t O owego kandydata, zależnie od 
dłuższej lub krótszej libaflyi. Smutae, tem swu· 
tniejsze, że pono prawdziwe. 

Towarzystwo Kredytowe w Piotrkowie wy­
dal) już znaczną ilość pożyczek na nieruchomo­
ści w · Z'gierzu i Pabill nicach. 

Zapomoga. Właścicielom stodół w Zgierzu, 
które uległy masowemu pożarowi w roku ubie­
głym, uchwalono wydać bezpłatnie drzewo z lasu 
mejskiego w Zgierzu. 

Demokratyczna Norwegia. 
-8-

Pewi~n publicyata, który, podróżując w Skan· 
dynawii, odwiedził Chrystyanię wkrótce po zer­
waniu unii szwedzko norweskiej, podaje kilka 
interelojący( h szcze~ółów o demokratycznych 
obyczajlAtb panujących w Norwegii: 

Dopiero co wyszliśmy z redakcyi " Morgell­
bladet M

, gdz~e toczyb się rozmowa na temat: 
królestwo czy republilu? 

- Widzi pan, przy teuźuiej8zym stanie 
rze0zy łatwit'j jest zabezpieczyć egzyltencyę ta­
kiegu małego kró!Mtwa, niż tlikiej małej repu­
bliki, jaką byłaby Norwegi!-. RI,l\dy pań'tw za~ 
granicznych zanadto jeszcze przecbowuj~ tra­
dycye feodalne i ł byt mdo mają poszSlnowania 
dla cudzrj niezależności. Ale my! . Zap 3wne 
zl'eut~ Dołożenie króla cokolwiek trudnem bę­
dzie w Norwegii. Kraj demokratyczny: 99 pro­
cent ludnolIci oświadcza lil2 za republiką! 

Towarsysz mój umilkł ua chwilę, a potem 
nagle ( h "'yta mnie za ręk~ i szybko ci1jgnie 
w bociną stronę. 

- DJk~d zdąiamy? - pytam ze zdziwie­
niem. 

- Jakto dok~d? - dziwi się i on ze swej 
strony-czyż pan nie widzi: oto ' ta.m idzie sta· 
ruszek, to Berner, prezydent stortingu; zapra· 
szam pa nów .. , 

- Nie, uie_ N ~ ulicy - jakoś nie· wypa­
da!- i stanowczo odrzucam ten sposób ·zawiera · 
n in znajcm0 śei ku wielkiemu zmartwieniu m~go 
tow arzy sza. 

- Slkod., szkoda-potrz~8a głową-mogli­
byśmy razem z nim wstł!Pić na filiżankę kawy. 
WidZI psu, wchodzi do tej kawiarni; tn niedro­
go. Zre8zt~ śpieszy mu się dzisiaj cokolwiek­
dodaje mój towarz,u, spogl~dając na zegarek. 

Berner powraca teraz z poczty; wstępuje 
tam codziennie po lilty, a trzeba tam nieraz 
dłu~o czekać SWtj kolei. 

Usi~dźmy tu na ławce. Będzie pan widział, 
jak nasz rz~d udaje lię do stortingu .. Widzi pan, 
własny( h powozów lu nie mamy, za to wszQdzie 
kur.ują tramw~je dektryczne. Patn pan, ten 
grubas, który dopiero eo wyskoczył z tramwaju, 
to Knud,en ~mini8ter oświaty... A oto tam da· 
lej id~ we dwócb: sekretarz .tanu Miche18on-ten 
w zwykłym kapelullzu, i Loewland w oylindrlof­
minister apraw zagranicznych. 

Spojnałem z saciekawieniem w stronę, skąd 
zbliżał się szef Norwegii. Mial na sobie szare 
pomięte ubranie i geltykuJował, prowadz~c o~y' 
wiou~ rozmowę z kierownikiem polityki zagra· 
nicznej. Od czalu do C3iSU ktoś mu lIię ukło' 
nil, apolicyant, spojrzawIzy obojętnie w jego 
stronę. równym i spokojnym krokiem przecha­
dzał li~ dalej . 

- Jakto, nawet policyanci aio salutui2ł 
przed nim-wyrwało mi si~ beu,iednie. 

- Ż") nie salutUją -rzekł z ożywieniem mój 
towarzyu-to pana dziwi? Pomówimy uraz z po­
licmenem-i skierował się ku policy&ntowi. 

- Cudzoziemiec chce z panem pomówić -
rzekł i uchylił kapelusza. 

- Za kwadrani końezy 8ię mój dyżur; cze­
kajcie na mnie w Automateafe. 

U daliśmy się do wskazanej kawiarni, a za 
chwilę przyszedl policy ant. 

Zechcilj mi p~n .wyjainió -z&cząłem 
dlaczego nie okazuje pan winne~o azaeunku 
n8cloelnikowi państwa, Mlchelsonowi? 

- Co? - oburzył się policyant. - Jak pan 
może mÓW i Ć coś podobnego; cofnij plln te lIłowa! 

- Nie, nie, uspakajał go mój snajomy, teu 
uan dziwi się tylko, że pan ni~ salutuje przed 
Michelsooem. 

- Michellon takim samym jelt obywatelem, 
jak i ja! - odpowiedział epokojmejny-m już gło·. 
sem. 

ciłem. 
Ależ on jest ministrem stanu - wtr~-

A ja policmeoLm i s"dzę, że mój obo­
wiązek względem kraju spełniam na mojem ata. 
nowisku nie gorzej, niż on Da swoj€m. 

Wy"i~zała lię rozmowa. Po pewDym ozasie 
żegnając się i 8i1nie ściskając mi dłoń, ten przed­
stawiciel polioyi norweskiej powiedział jeszcze: 

A jednak zawsze i wszędzie bylem, je­
stem i b~dę przedewszystkiem cbywatelem mego 
kraju. 

Mój znajomy zaci~guął mnie do dzielnicy 
robotniczej. Zwi,zek robotniczy zajmuje wspa. 
niały dom czteropiętrowy, wycbodz~cy na cztery 
ulic e. Byla tam i restauraeya, i ogród z krę­
gielni~ i .z muzyką i ogromna sala zebrań z ga­
leryą, ze sceną ·w głębi l z katedrą dla mów­
ców obok jednej z obecnych ścian. Nad katedrą 
skrzyżowane były d wie wielkie czerwono -nie. 
bieakie flagi narodOWI i 8ztandar robotniczy, na 
którym złotem i literami było wypisane: (Prole· 
taryusze wszystkich krajów, ł~czcie się .. co 

W domu tym było także 79 mieszkań ro. 
botniczych, po dwa - trzy pokoje; ceny tych 
mieszkań na rosyjlkie pieni~dze wynoszą od . 7 
do 12 rb. Wszędzie uderzała mnie czystość, 
zdrowy wygl~d dzieci, biegaj~cych po ogrodzie 
pośród pod"órza. Schody, klozety, podwórze, 
pralnie-w8zyatko to było bez zarzutu. 

Wyrażam mój zachwyt wobec towarzy8z2ł' 
cych nam robotników. Z początku jakby nie ro­
zumieją mnie, a potem mówi~ scryo i z powag~: 

- Wszak to jelit nasz dom, a my mamy 
takie przyałowie: kiedy człowiek, Jfg.) żona i 
dzieci siedzą ' w domu lub kladą sifi spać, to dh 
tego, a.żeby wypO;Jząć. A więc, gosp Jiiu, jeżeli 
chcesz, ieby lepiej pracowali i dłuŻ0j żyli, utrzy­
muj miellzkanie, sprz~ty i pościel w czystości, a 
powietrze niechaj będzie świtżem. 

- Oto tutaj mieszka kowal WIlkisen. 
Wstępujemy do jego mienkania. W przed· 

pokoja na Itollku leży kapelusz, lecz gospodarza 
niema w domu; przyjmuje nas jego ioas. Oto 
pokój bawizlny: wyściełane meble, duża szafa 
z książkami, biurko, fortepian, na scianie dwa 
duże obrazy olejne. Portrety Ibsena, Vergelan­
da, B ornsona i Beroera. Sypialnia przedstawia 
widny, przyjemnie urządzony pokój; trzy białe 
jak śnieg lóżka, umywalnia ozdobiona wyszy­
wanemi ręcznikami. Trzeci pokój tak samo 
sympatycznie urządzony, jnk dwa poprzednie. 

Mieszkanie to zajmował kował, zarabiający 
na n&łze pieniądze mniej więcej 80 rubli mie­
sięcznie. Ileż tam ksi~żek, fortepian! Im więcej 
o~lądam mieszkania robotnicze, tem więcej prze­
konywam się, że w kaidem z nich są książki i 
prawie zawsze jak.iś instrument muzyczny: skrzyp· 
ct', fl.:t, g tara, niekiedy fIsharmonia. Obrazy 
zawsze zdobią mieszkanie robotnicze; są to po 
większej części p"jzaie, widoki morza lub scen 
z "rzeszłoś~i historyciOej. 

Nie mogę pominąć tu odpowiedzi, jaką dał 
mi robotn:k, zarządzaj~cy biblioteką robotniczą, 
kiedy spytałem go: 

- Czy dnio tu czytają? 
- Tak jelit, dużo. Ale mamy 9 godlinny 

dzitń praey, a zresztą przekonani jesteśmy wszy' 
scy, że im wyksztnłceńszą jest jakaś klasa, 
tem większy posiada wpływ w kraju. 

Nazajutrz kolej~ żelazll~ przeniosłem się da-

I 
leiw w góry. Był cudny dzień. Po błękitnem 
.niebi e płynęły tu i owdzie białe obłoczki i gi. 
nęły za widnokręgiem. Zielony las i zielone 
łąki-wszystko zreszt~ żyło i radowało 8i~. Zuu· 
żony drogą zatrzymałem 8ię w jakiejś ferm:e na 
stoku góry. Ta. sama cZy8tośĆ, te 8 ~ me książki 
i cytra,. wisząca ua ścianie i bielut(ńkie fl "l, uki 
i ozerstw. gospodyni i dzieei zdrowe-w8z.r8~ko 
to wesoło, jakby wyzywaj~co znowu spojrzało 
na mnie: 

- Otóż mogą żyć ludzie-powiedziałem so. 
I bie i długo rozmyślałem o obyczajach norwe­
Iskich. 
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Z powodu rokowań pokojowych. 
-8-

I zbawił się drogocennej pomocy p. Marten~a. w sekretarz c,ddalftli '!\ię do pokojów przy ległych, 
którym niewątpliwie znalazłby wybornego dora d· prawdopudobnie dlatego, aby się p nadzić swoich 
cę w kweBtyach, dotyczących prawa międzyna- r~eczoznawców, 

Podbj( my poniżej nutę·pujące stre3Zcl;enie 
z artykułu gazety angiehkieJ ftT imetl" o konfe­
rencyi pukojcwej w Portsmonth. 

"Konferencya pokojowa w Porhmouth pozo­
Btawi po lit b e njezatart~ pamięć w kronikach 
dyplomatycznych, nietylko z powodu wielkiego 
~naczenia kwestyi, nad któremi obradowAła, ale 
i z powodu niezwykłego sposobu w odbywaniu 
narad . 

Z dopn8zcz~nl oh na konf~rencyi cmyłek i 
nieporozumień znaczna CZ~8Ć 8pada na rz~d ro· 
syjski. _ 

Pier wszą z omyłek jest · wybór ?ełnomocrii­
ków w o8obach pr. W !lt e.go i barona R )zena. 

Pierwszy z niob, człowiek bardzo zdoluy i 
natal"czywy, pozba't\iony j f 8~ wszelkiego do­
świadczenia dyplomatyc:t.nego I lłie '" la ła w IIpo!ób ł 
udawalniaiący ani j8dnyw językiem cudzoziem­
skim. D:ugi, e:hociaż dyplomata zl! wodowy, nie 
naleiy uo tego rodzaju, 00 j<.g\l pi"'liechm;cy ja· 
pońscy i do takiego stopnia, oczyrdścje, sam 
odczuwał swoj~ sla.bość, że nie pnyjmował ża­
dnego udzidu w rozprawach. 

Prawda, aieby nznpelu i ć te brll.ki, T!ąd ro· 
syj8ki posłał razem z pełnomoenikmmi dwóch 
bardzo zdolnych delegatów - p. M il;rteo ~ a i r. 
Pokotiłowa, a oprócz tego d1\'óen wojsko Wj Cb, 
jednego morskiego i dwócb flUuow}'('b rzeC20 
~nawców, a więc cały dobrze zo rganizowsny 
oddział pomocniczy. Ale Biły te aui razu nie 
wysb,pily c~ynnie. 

K'edy na pierwilzem p08iedzeniu wJ nikła 
kwelty., ile 081.b miało uczestnicz)ć w rokowa 
niacb, baron Komnra wyraził zda.nie, że ro rOl U' 
mienie daleko łatwiej mo.te · b~ ć osiągaięte w 
ponfnej rozmowie cztereoh o1;ób, niż na l.ehrll­
niu dYiudziestu i dlatego f.ai)roponowl>ł,. by 
w posiedt::enia..ch uczestniczyli tylko l eloomocni · 
cy i icb sekretarze. 

Pcopo?'ycya ta, jeteli mainą w ierzyć w nie­
które 28J.1ewnJenia ze ,tway jap Gńdtiej, była l 
uczynioną bez w fzelkiej w8tecznej mlś1i i li 
tylko w interesie lokoju, : le jej wynikiem by · ! 
ło, ż e wiE4ltsca część dy~l.Jmatycznych rosyjskich I 
żądań nie została. spotytkowa,Da. 

Rzecz w tem, ~e p. Witte, ~amieuiw8zy kilka ! 
słów z baronĘm Rozenem n",tyebmiu t bez wszel 
kiego protestu zgodził się na propozyoJę barona 
Komury, aby z samego p!Jc1:l\t ku usunąć w8zdkie 
trudności w rokowaniac.b . . T "ru Ba.mem at ) łi Pl} ' 
et.@· .Et ., 'i'P "en « 

3) 
HeIlrJk de Brisay. 

D Z I E N N I KKO R S A R Z A. 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 196.) 

Na statku ,Barroca '. 
3 czerwca 1690 r. - - "Barroca" naprawiona. 

Puszczam się znów na morze i będę krążyć oko· 
lo wybrzeży Siamskich. 

2 lipca. - Pomimo gęstej mgly, dostrzegłem 
dziś rano plynący pomiędzy wyspami Malajskiemi 
duży okręt, który, jak mi się zdawalo, posuwał 
się d '8yu, powoli. Po jego budowie rozpoznałem, 
że to olnęt holmderskJ. W jednej chwili bylem 
przy nim. Gdy spostrzeglem, że jestem oddalony 
od niego na strzał z pistoletu, wypuścilem na nie · 
go kule z wszystkich dzial jednocześnie. 

Mialem zamiar przysunąć się do samego stat ­
ku i wskoczyć na jego pokład z całą moją zalo 
gą. Wydałem rozkaz oficerom, aby natychmiast 
kazali wszystkim muim ludziom wchodzić na po­
most. I\azalem jednocześnie spuścić wszystkie ha­
ki kotwicy. W chwili, gdy już mialem go zacze- : 
pić, n i P E zczęście chcialo, że jeden z moich po- l 
rucznlków, który dowodził strzelnicą, zn-ajdująca 
się pod spodem okrętu i który nie wiedzial jesz: , 
cze o llJoim zamiarze ,zobaczył przez otwór w strzel- I 
nicy, id okręt nieprzyjacielski znajdUje się bar- ; 
dzo blizko mojego; nie przypuszczając, a\Jym ja 
chcia~ na. niego się dostać, pomyślał, że to błąd 
sternIka l w tern mniemaniu kazal zmienić kieru- j 

nek rudla. 1 
N ic nie wiedziałem o tej fatalnej zmianie i I 

sterowi i nie idzie tak, jak powinien, pobieglem 

rodowego, i p. Pokotiłown, który posiada szeze· Rosyanie nie czynili nic podobnego. Mówili 
gółową znajomość spraw Dalekiego) Wschodu. Ci tylko p. Witte i - lłomacz; barou ROien SIedział 
d waj delegaci oraz rzeczoznawcy l'OlłyjSCy nie , milcząc, a Ilekretarze (.graniczali SlE~ na spełnia­
znajdowali się nawet w sąsiednich z sobą posie- ~ niu swych obow ;ą~ków według rutyny. 
dzeń pokojach na wypadek, gdyby niespodzia- l Zdarzało się nieraz, że p. Wnte uc~yn.ł zu-· 
nie zażądano ich usług i pełnomocnicy rosyjscy ! pełnie tr:>fny zarzut p i śmienny swemu oponento·· 
korzystali li tylko z pomocy kar.: celaryjnej I tło· I wi, lecz mgdy nie bylo tego, co moinlLby na­
maczeń swyeh aekretarzów, ponieważ młodzi ci i zwać zwiędemi , obmJślaoeaai rozprawami. Kiedy 
ludzie by l i tJ lko sekretarzami. więcej ' niczem. l dochodzono do poroznmienia w jakim pu akcie, 

Pozornie możnaby sądzić, ż~ pełnomocnicy \ nie wnoszono g0 do specyalnego dokumentu, 
rosyjscy mogliby wzm:lcnić swoją pozycyę, wez- ,· lecz poproslu up:sywano w brulionie protokólu. 
waw8zy delegatów na k(JDf.rancyę w cbarakte- i Nie.l!~częlln.., n;eporozumienie w teru nsiłowa­
rze sekretartów, tak, .iak to zrobili japończycy; l nin u·sŁalenia pokoju na D.J Lklm Wschodzie za 
lecz ta tak dogodna kombinacya napotkała na ! wierało się w tem, że wpierw, zanim zebrała się 
niepokonane przellzkody wobec pojęć rosyjskich ~ konforencya, nikt Dle usiłował stwierd~ić, czy 
O urz~dowej randze nrzęd oików. l niemaniepokonanych przeszkód. Łatwo bylo 

Zapelnie inną była przyczyna japończyków. ! przeko'nać się o tern, D1e zbierając pełnomocni 
W charakterze pcln o moc~i~ów wy /, łali oni b~r{)- 'I' ków, dele/ł"ató IV i 8akr~tar1.ów z TokiO i Peters­
na Komurę. zdolnego m1Dlstra spraw zagramcz- , burga w New·a i mpshlre, że pry.eazkody takie 
nych i p. TakahirE4, jednego ze zdolniejszych dy' i is ł n eją, że Japl,ni .. postanowiła pozyskać S_cha­
pIornató w, przyczem rzeczoznawców swych zaw' ! l in i uos tać kODtryt;ncy~, a.R syn jJUBtanowiła 
sze mieli pod ręką w pokojach s~s i ednicb, a ich nie 19oi.Gić się nni na Jetio:lo, ani Uli. drugie ." 
delegaci, chociaż prawdopodobnie są tej samej 
rangi, co rosyjscy, nie napotykali pn'll8zkód w 
swej godnośei do spełnienia obowiązków sekre ­
tarskich. P. 8ato, który llrzedt<:m lJ,ł minis trem 
pełnomocnym Japonii w Meksyku, z wielką goto' 
wością fgodził 8ię pełnić obowiązki sekretana 
barona KGmury. Tym sposobem przy zielonym 
stole, ró w nież jak i na pola bitwy, japończycy 
okazali się daleko zr~czniej8zymi organizatorami 
i taktykami, niż ich przeciwnicy. 

Narady - jeżeli moi na je nazwać naradami, 
prowadzone byly tak, jak nie zdauało się to ni· 
gdy na powdnej uaradzie mi~dzylJarodow~j. 

Mówili tylko P W , t te i baron Komura, sie­
dząc jeden na przeci w d rugiego Z~ okrągłym sto· 
łem, a każdy z nich mówił j«izykiem, którego 
drugi nie rozumiał. 

Uwagi p. Witte, które nylli w niebardzo 
poprawnej francu8czyźnie, a ozatami po rosyj 
liku, tloma t'zą iię na język angielski, lub Ule 

kiedy 11a j~pońaki. Repliki przecbodzą przez jc­
d!l0 lnn d wa tIomactenia, ezę,tokroć tak nieza­
dawallijąc e, Ee bywają niezrozumiałe. W tókich 
wypadkach często uciekają się do nowych zwro 
tów, tracłjc wi le C'UlSU. · 

Cd(j nkowie misyi ja pońskiej często nara­
dzali e l ę miE4dzy Bob". Baron Komura i Takahi­
ra s~e ptali z s(, bą, poda~ ali jf'den drugiemu no­
tatki, a od czasu da czasu T"hhira lub jego 

.łdht. 

Na d o b i e. 
Szkoły ' z ~r ",wam? cZyllzkdy bez praVl? 

Oto pytanu', które dZiś daje tlil słyneć nieomal 
na każdym kroku, a ()zt.s,o W p. s ' lici hstów za­
gląda i do naszej rl-dal!.cyi . 

Mus:my nad tem za~tan.(} w;ć s i ę gł~biej. 
Przedew8ty!ltluem występUje pJerW8Ze pytanie: 
Czego od szkoły iądam) "I 

Zdaje się, nie podlega to debatom i roz­
trz'lllaniom, że szkoła pOWIDD3 nanezać i rOlwi­
jać, pf1.ygOtOWJWłlĆ do pracy, urabiać chnr~kte· 
ry, stwarza ć p()r!l~dn go, Ućzci.vtgo i dzielnego 
obywalela. 

l w tych · ogólnYCh pojęciach, o s::.kole do· 
tąd nie zrodzJJ się pytanie lizkda z prawami, 
lub bez praw. 

T) mC'l.asem był okres czasu, glzie włdnie 
pierwszorzędne znaczenie grało wśród naszego 
społeczeńtltwa to włł18aie wyraienie ftZ prawa­
mi". Rodz :te nie tru8Lczy li 8 ę o to, CLy d~iec· 
ko co umie, byleby pnynlollło dubry stopień, 
byleby otrzymało po dagieh mnZt łal h 18.teut. 
który dawał Włltęp do wyt~zych zakbilów taU­
kowycb,. ~ te . wpro~adzały go na 8·taDoW~1 "ko. 

I DleJednokrotDle da wał.i się słS aLtC1 n~lI t ę' 
pn i ąea rozmowa. 

% niecierpliwością oczekiwałem połączenia się Kazalem go przenieść na materacu n-a pokład me­
statJ,ów. Widząc jednak, że mój okręt opiera się go okręLu, utożylem go w mojej własnej kajucie 
do stern i spostrzegtem ruJ.el zmieniony wbrew i poruczyłem staraniom chirurga. 
memu rozkazowi ; kazatem go nastawić, ale z wieI- "Ddft", który zaraz wyładowaliśmy, by1 
ką rozlJacz ;~ w duszy spostrzegłem, że kapitan mocnym statkiem, napełnionym towarami kolonial­
, Delftu", tak się bowiem nazywał okręt holen- nemi i cukrem. . 
derski, poznal mój ?amiar, kazał zmienić kieru- Skoro tylko wszystkie mzkodzenia zostały 
nek dwóch niższyell żagli i wznieś6 rudel, chcąc naprawione, odesłałem te towary pod opieką me­
mnie wymi nąć. Nasze statki byty tak blizko sie- go pierwszego porucznika, polecając mu, ażeby je 
bie, że mój przedni m!lszt zdruzgotal szczyt tyl- zbył z faknajwiększym zyskiem. 
nej cz ęśc i okrętu. Holenderski kapitan pozostał na moim stat-

Za pragnąłem gorąco· naprawić to niepomyśl- ku. Biedny czlowiek doznał takiego wstrząśnienia 
ne zdarzenie. Bez7,wlocznie zmienHem kierunek mózgu od tego uderzenia w gŁowę . że przez t y­
żagli, chqc dopędzić holendra, który mi się wy- dzień przeszło byt jak nieprzytomny. Gdy już zu­
ltIyka~ . Posiałem lUU dwa strzały jeden po dru- ! pel nie przyszedl: do siebie, wyraziłem mu w gorą­
gim, starając się jednocześnie zbliŻyĆ do niego. cych slowach uwielbienie, jakiem mnie przejęło 
Udalo mi się szczęśliwie zwalić ma wielki maszt jego postępowanie_ Był wzruszony mojemi pochwa­
i przeciąć reję. Ten wypadek unieruchomił lami i prosH mnie o jedną tylko laskę, abym mu 
mu żagle i oddal go calkowicie na moją laskę . . pozwoli! wysiąść w najpierwszym porcie, do któ­
W kilka chwil już go zaczepiłem. l rego zawiniemy, w nadziei, że spotka statek, któ-

Wezwałem kapitana, któ~ego ujrzalem prze- ry go zabierze do Europy. 
chadzającego się spokojnie wsród kul i kartaczy, 1 Z całego serca przystaIem na jego prośbę. 
żeby mi się oddal wraz z calą swoją załogą. Od- ! 15 lipca. - Wpadam na flotylę, złożoną z sze-
powiedzial dumnie ogniem muszkietowym, który · ściu okrętów angielskich, eskortowaną przez okręt 
potożył trupem ze trzydziestu moich ludzi. ! wojenny . który nie wydaje mi się silniejszym od 

Jednakże podczas tej naszej walki na musz- \ mojego. Ten okręt nosi miano "Chatham". Kapi­
ldety spuścilem kotwic~, a grad moich kul oczy- tan okrętu "Chatham" czyni bezowocne usilowa­
ścil w krótkim czasie pomost i pokład okrętu , nia, aby uciec przedemną. Przyciśnięty tak blizko, 
"Delft". Wtedy kazalem uderzyć na załogę i za- l że już niepodobna mu uchronić się od zaczepie­
raz też moi ludzie wdarli się na nieprzyjacielski i uia, widząc wszystkich moici!. ofll:erów i żolnie­
statek. l rzy stojących na pokładzie i gotujących się sko-

Kapitan, otoczony czterdzie~tu ludźmi, bronił i czyć na jego statek, a calą własną załogę prze­
się ·rozpaczliwie. Tru.dno nam było pokonać tę ; jętą strachem i opuszczającą swoje stanowiska, 
dzielną gromadkę. W kOll u holen 'er:>ki kapitan l nie mial odwagi opierać się dłużej i podda! sig. 
otrzymal cios w glowę kolbą od muszkietu i ru- po póltoragodzinnej walce. 
nął na ziemię bez czucia. 

Bardzo się ucieszyłem, że z tak niewielką (d. c. n.). 
szkodą wyszedł z tej sprawy, gdyż podczas walki 
nabrałem wielkiego szacunku dla jego męstwa. 
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- Olesiu, nie uczyiei &ię geografii 
- Bo muszę s i ę uczyć historyj. Z geo-

Wiadomości zamiejscowe. 
,grafil mnie nie wyrwie; bo już dwa razy od po . 

W7kr7cie api.ku. wiadałem, a z historyi jeszcze ani razu. 
r ta spekulacya ucznia musiała si~ koniecz· n Kijewlanin" donosi, iż w dniu 27 z. m. 

5 
i 

donosi "Rew. Ztog.", niewiadolI o skąd rzacono 
kamie6, który ranił prdesora Mantenfc'la W gło· 
wę· Chociaż rana sięga d) koś j, ale uznan) ją 
za niegroiącą niebezpieczeństwem. 

Wrzenie na Kaukazie. nie odbywać codzIennie, nie z próżniactwa i le. (chrona kijowska wykryła w Kijowie band~ or-
nistwa, bo chłopiec ucz)' ł się do 12 w nocy l mltUł, ~ajll1njących l1i~ potajemnem nabywaniem I Do (Ag. TeJ. Ros." telegrafują z T) fl.lisu do 
'rano wstawał, ule wprost z nadmiaru pracy, po rozmaitf go orętlł. Baku: 
cd rąc€ n 1 U bowiem wakscyi, ŚWIąt B'Jżego N a. • ll .\ n!1a miała prawidłową organizacyę: przy- ,Starcia pomiędzy ormianami a tatu .! mi 
rodz~nia i W Ielkanocy, niedziel, świąt i dni ga- l wódcy jej '. mie. szkali w KIjowie, przeważdfl, jak~ l przybierają groźne rozmiary. N ildchodzą wiadl)' 
lowycb, rok szkolny IIk.łada się z~ 160 ~ni. piekar t.c I u ~nymywali stosunki ;6 urmlluaml, j mości O możliwem s~erokiam rozszen.\!uiu 8j~ 
W LląeU .tego czasu nauczyciel OoowI~zany Jest ",łużąc} mi W WOJ SKU PrzywÓI111y zlecali z(;łnie- 'I tych zaj ~ć. W d. 29 z. m. ormianie nagle na­
prtejść ó'znaczoDY w programie kurs nauk, a rz.olll ormianom ' wCIągać za pom"cl\ fJl n · ę..lZy 10- padli' na muzułmanów, zamiellzkałY0h i band~u-
nczlń władow:. ć go w głowę· nych żołnierzy do tej spraw!. Ci OJtaUll ZflJOIU- ! jącJch w urmiańskiej dzielnICY Baku i Wl!zyllt-

~ Czyś widział-pyta Się kolega. kolegi-że- wsli oica kradzieżą róznej broni i do.tarozaniem kioh wycif2li w pięń. Następnie podpalili całe 
by koń w butelkę mb,ł wejść? : jej ormianom. / przedmieście, maj~ce 40 domów. 

- A widzisz - wejdzIe, ty lko go wpierw ł I~totnie ~.tód wojlk~ miejsoowego już od Muzułmanie w liczbie 100, z b hanem !la 
trzeba umi enić na drJblle. I kilku lat zau wc:.zono krad"lcz or~ża, leuz żadne~ czele, udali Slę do dzielnicy ormiańskiej; aby 

W ten sposóh uczeń nkól "z prawami" Clę- f m~ środkami nie udawało lię dotychczas w,.kryc uspokoić ludność, ale ormianie napadli na n' h, 
&tJ dokonywa cudów, że końozy kurs cały. Ale ! Winnych. .. '. wielu poranili. a rCl8ztę wzięli do niewoli. Po­
to wypadek, to wieLki J03 na. l.oterYI, bo w~zę- I W tych dnIaoh dopIer~ ochr~na klJowsk~ ranili równi f Ż gubernatora B,uanow8kiegD, któ­
dzie i zawsze widz my brak mle)S0 ao klasJ pler- ! wykryla kilka .k.ładów broDl, & m · ędzy lOneml ry uadjecAał z pomoc~ i zabrr.li go do D1ewu} ;. 
-WS'ltj i wolne miejacS! pOQz'ynaj~c od klaay pi~tej. : w Irodku miasta, w bazarzo be.arab.~~m, gdZie WÓWCZAS muzułm~n e zMz~li stawiać opór or-

OJm~ ZAi końc~y zaledwlfl trztoia CZ~ŚĆ, I ormianie, trudniący eię sp~z~dażą pICCZyW&, u, m:anom. Wkrótce :ł8 wsi okolicznych nadciągnq ­
w tej liezbie zaś zakład niCI znajdzie sił2 ani . rządzili eentralny aklau brom.. b. d la nich pomoc. Bezczynne dotychczas du­
jeden, któryby w żadnej klasie. nie "nocowal~, l Broń cbo~ana była. ~ .krzymach, w któ - cbo"ieńlltwo olmiańsk:e jednak wya4piło z proś­
to jest nie pozoiltal na rok drogI. .. I rych t~ż zna~ezlOno obecule karablD'y; .ba~nety, bl o zapnestanie gwałtów. Wskutek tego mu. 

Jdel! weźmiemy pod uw.agę. na~kl glmna- t lJ~abl~, ~h!lgf, rewol"er~, rózn~ CZ~IiC~ karabl zaImanie przerwali o~jeil, ale ormianie itrzełllli 
2yalno w IDny( h krajacl1, to nIgdZie nie. spo61trze- I no~ I kllk~ pudów nabOJÓW w ilOŚCI kilkunastu w daliL), m ci~go. Wtedy muzulmanie przeszli 

' żemy takiego procentowego re~nltatu, Jak n nas I tysIęcy sztuk. . ' .. do Datar~cia. . 
na niekorzy ść ukończ8ai:a szkół. . Naltę~nie .w mu~s~ka~l? pewnegJ ormUlDlUll RH z trwa. ~iuto podpalone ze wS~Jstkich 

I tera~ tworzy lJi~ ~UlÓw nowe pytame: przy ul. MlchaJłowlkleJ l Innego na Mało: Wa- stron ~ . 
00 lepiej? Czy żeby chłopi(c, lub dziewczy- sylkowskiej znale~iono ró~niez składy br.oUl .. 

na sko6czyli siedmio lob óimi~ Idasow~ szkotę Ogółem dotyeh()z~~ Ujęto sześcIu o~mlan ple: Z Poznania. 
b.':~ praw, czy żeby zniechęceni dl!) naukI, wyszli I karzy, którzy trudDlh SIę .Zdoby~a?]Ęm broD!, Nowy &r<.dek obmyslił hakatyzm, który jak 
z trzecIej lu!> czwartej kluy7 oraz jednego 8zeregowea ·ormlan 'u& l Jednego ro- zawue tak i tym razem umiał oddzialać na wla-

Nie uleg<l w~tphw.icj, ia to ostatoie o wie- syanina. hiwe koła rządowe. W zaladzie istnieje prze. 
le przyczyniłoby tnę do podniesieDlB kulturalne.go · . U .ż!)łn~erzy zna~ \, ziono pi~niądze, przycLem p.t;!, że wykład roli~:i w kla88ch niiszycb ma się 
.stanu, a to z tego powodu, ze ~Z~lJto chłopiec I wYJ~ś.rllło. SIę, że. żołnierze or?Jla.nIe, pośrednIcy! l odbywać w ojczystym języku dzieci. Ptóbowa­
lub d u: ewc"&yna, poez,tkowo rozpl~8zcze.Dl w do- ł 08znk~~ah żołnIerzy. sprz.ed~lących broń, gdyz ; no różnych epo!l1)bów, ahy obej~ć tu rozporzą. 

lmu, 1. niwie zajmują liię Jokcy~ml 1 deplero przy· l plac 11 lm tylko trzec : ą ezęio tego, co dO!ltawtlh ! ·dlenie inlpektora sz.kólaego w Ijprav- e unuki 
szedłszy nieco do rozumu, w starszych kh.slWh ' z' zewn~tn. .. . . l katechizmu, Bóre bumi, jak następuje: 

'Ctęsto nadganiają czas stracony. I W skła?ach br< ~I znaleZIOno rówDhz m.un· i "z polecen ~ a. kro regencyi o:b,iadczam na. 
Wide to dzieci oaalili rod-&ice, pneno8z~c I dury,. C~ęŚ~1 armat I wogóle różne przedmIoty , nczycielum mOjej inipekcyi, Ż~ nie moba na to 

~e s ół z prawami do zakła.dó w naukowych pry-o amuDloyI. I zelwoJić, aby nane~y'lel wiej8ki pozwalał dzie­
watDy~b .. Ilu to z t~kiej l ~lodzieży po~ońozył. I Zamach na gubernatora moh7lowakiego. I ci . m swoim własnym na pobieranie nauki przy-
pói!lleJ uDlwersytety I zaJęd bardzo wybItne sta- " Z M b l t l f ' d R tel gotowlIwcztj do spowiedzi i koruunii w języku 
nowiska w świecie nllnkowym. d' 29 o yowa e egra U , ą o ( .1f . ag, .' I pul.,k im, ponieważ jest to niegodnem urllędDlka 

Z tego, co wyżej powiedziałem, jaino cby.ba n:a D .~. m' d . ń d b rnator Klin enber . prusk,e gu t!. Nakazuję wi~\l wszystkim nauczy. 
maluje się staD, a właściwie za'Jada S~k.OlDlC- 'I Pf7ej;z:~aJ: wprz:~e ~łógw!ą g:li:ę miasta, :od po~ l ciełom kaLulIc)wlł, UGr~y m~j~ dZleoi 'p'ubierające 
'twa.. . 'azd gubernaterski rzuoono homnę. I te. naukę, ~by nlltycbmlast SIę zwró~~i1 do wIa-

Jak ogrod~lk, który leczy drzewk~ I dokłll- i J Rozległ się strzał lecz wybuoh nie nastapił. ' ś~lwych d~cbu~nych z ~ąd~Dlem ud~lelanja dz~e. 
·da SIl wUY8tklch., aby SJCZ~p utrzyml:: c, t~k. spo · I Gubernator zatrz 'mał pO;B~d i 8am wskazał I Cłom n~ukl W Języku Dlemlccklm, Jeżeli to Je. 
-łeczeńlltwo,. ~ WięC I r?dzlnll" ~bać powInna o ueieka:Slce o zlocz ń!, któr~go na8tę'pnie poli- I szc~e. me n&stąp!lo. Aż do .3J b.~. najponktu-
każdą 8WOJ~ Jedno~tkę I pchŁC n na ten 8Zcze- c hl 1 . r:s t" ała" ! alulcJ, należy mi przedstaWIĆ wyDlk tego żąda-
bel rozwoju kultnralnego jaknajwyiej. . ya zna ai a I a z ow . I nia, a w razie gdyby którykolwiek z księży do 

Wprawdzie za prawami przl\ IDllWI& j.eszc~e Zaburzenia. . n iego zasto.ować się nie chciał, podać mi jrgo 
.l·eden ważny powód: ałoż'la WOJskowa, mnIemam L 'b Zt "d . l nazwisko". Podpisano: 

t' " 1 . og.. 0t;10ln: • . 
jednak, że i ta okolicznuść nie mo e ~tac na .Dilia "2.7 8lerpnIa, o go:iz. 4 ej popołudnlU, l Królewski inspektor szkolny. 
przeslk.odzie do racyon!i\lucgo prowa.d~eDla nau - I otoc~OIlO w lesie i arel~towano przy pomocy od- T~k więc dzieciom nauczyoiel: nie wolno u-
ki. Młodzież bowiem, po uKończen u układów l działu wojska o 8 wiorst od Li.bawy 58 OSJb: j waż.ać języka polsk.iego za rodzimy. J~ki głę­
prywatnycb, zakładów, dobrze .pro~adzonych, ~~Z I Przy b) li oni do lasu, w celu urz.ądzeni~ zgroma. l bokI UQnltn. leży w tem rOlporz~dze~ln, tego 

,trcdnoś31 zda egzamlD (.\bowlązuJ.~cy na ś~la -I dzenia socya.listyczn.ego komitet. libawlkiego. J zapewne kró~. lnilpektor sz.kolny me WIdzi. Na­
dectwo, które. npraszc~a sta.nOWISItO czlowlek~ MiejlJce, na którem byli oni aresztowani, było do t~mlaat ka.tohcka .GermanIa" mÓ'i'fląo o tem, ro­
w ~połeczeń;twle, chOCiaż trzeba. ~rtypuszcZ~C, l teg::l s~opnia zarzucone ogarkami papiero.aów i l bl na!ltl}p~J~C~ nwagę: n W r. 1850 .plsał póź:Jiej­
źe I te ~ ,'f.ladectwa z cZ&8e~ przest,auą ,ZObOWll~- stlz~paIDi gazet, że naleiy przypuszczać, iż bylo i szy kt. B18m~r~, naówczas poseł zwu~zku z Frank. 
zywać, sNladf.ctwo bO~lem J.est tylgo plerwiZY?J ono punktem zebrań 10cyalistyc7.llyeh od dawna. I furtu do 8weJ zony, z~ był . w francuskIm .koś;~e. 
etapem w .życI.n cdowleka I ,nadal ono zupeł~ ~ I Przy rewizyi u jedoe.go z. aresztowanych znale- I le. reformo,. an~?J na ~aza.Dlu, które łDU s~ę Wlę­
D1e . obOWiąZUje. ~rzemyslow~ec c,zy h~dlo"lec j zionu lewolwt:r, a u drugIego p.aezkę proklama- 1 ~eJ pcdobało ~IZ n 1lmle?kl,e. "Ale-~odaJe-OIe 
Ole ząda pracowmka ze śWla.dectw~ml, tylko ' I eyi. AresdJwani są wszy80y mi6ukańcami Li- I Jejtem w stanie rozmaWJl<C z Panem I Zbawicie­
pracownika roztropnegil, zD ljjąceg' ) swój fach i I bawy. lem moim po francusko; wydaje mi się to nie-
praeowlteg?, bo ~o mu po Ś N~adectwach, ~fŚ!.i l Dnia 26 Z. m. wedlug tego samego dzienni- i godnem". T~k myśl.ał i pis~ł ~eQ, któr~go na. 
~ego. ł>rac,QJ'~cy D1e będZIe . pO&ladal tych naJwu.,' ka policy a aresztowała na uliCy Jeziornej przed l wet hukatyścI uwatalll za."naJwlE~kszego Dlemca". 
znleJszych zalet. ' .. . druiim cyrkulem policyjnym agitatora rozdające- ; ,Królew8.k~ regencya ~aś Jelit tego. zdania że .uie. 

Ale z przesądami J(st Jeszcze długa walk!!., I go proklamJlcye. Byl to israelita Channe Mowna I godnem Jelit aby dZIecko z Bogltm w ojczydtej 
przecież ' lat temu trzydzitści, kddy wolał do i Kriplik". l ro'zmawiało mowie. Ro~porzl!dzenie to król. re-
rządowej Iluźby wstąpić za połow<l ceny, D'Ź do i * r gencyi wywołało naturaluie w kołacb pols'iich 
llr!~a~nej na .zniC.;n.ie .wyżaz~ pon8yę, usprawie-

l
! n We środę 23 sierpnia _ jak donosi .Duua : Wielkie w~urzenie. 

ahwuljąc to C1ąg~ośelą I emery.L~:.. . l Ztng )-0 "odz. 2 i pół p~południu z Juriec8bur- l - Za wydawtą .Gazety G'udz:ądzkiej", po-
D&lś. z. nkonczonyoh ludZI I _ żdy "',011 p~~. I ga do Mitawy jeehr.ł patrol kozacki, ~łożony z l słem Kulerskim, grua~iądzka prokuratorya. ogłodlła 

watne ZIiJęCle, nawet bez emery u'y, byle lepu:J 5 żołnierzy. W odległości około 3 wiorst do Jur : b,t gończy, ponieważ pneciwko niemu toczy się pro. 
plat~e. . . 1 rieut!turga. droga prowa.dlli przez lu. Kiedy ko - ! ces o nP(, dbur~eoI6IadnoŚcidogwałtów". Na wuio. 

. ~u te~ I POgJ~~y n~ , ~ L~ołl} Fyw:tfą d'l~ ~- j zacy w Jel e tym wyaint;li m(,st Z dwoma wieI ! sek proknratoryl obł . żon o ares~tem majątek p. Ku-
Dlą SIl Dlezawo :Iid :i e J: 00: l Yb a o rze I kitmi rowami, po obodwu stronach dano dl) nich ' lersliego. TymcZłlsem p. Kulerski bynajmniej uie 
pr~wa zoną, w a. y~ ra.~le. sz ~ a . . e ~ pra.~, ! 6...:.... 8 in wYiltrzałów. Jeden .trza! uru ~owy i 2 . ueiekl z Pru.i, lecz wyjechał za granicę jedynie 
dając cboClażb~ ~otnośc obJęou\ ~k~dtleJ il~~r - l kule tl afił,. w 2 konie, jedoa kula zerwała S7..y - ~ dla ptlratownnia zdrowia. Prokuratorya jednakże 
$Mg) .kursu ł ~~ zDac.zneg~ ~y8 1 . :"7. rOr la

, J nel jednego z kozaków, którzy d"li ul-Ą'ę w stro- l nie ZWJlŻS na to. Rozpraw~ aądow~ z powodu 
.z~~ługUje. ~Upt ale no. nwzg ę'lUlen.e 1 La O( pu - l nę skąd pochodziły strzały". ' nieoben08<li oskarżonego odroczono. 
wJedale Jej tr&ktowan:e. * l B . .. , 

C k· j - ezo8tanme sypl~ .I~ lnów kary Wlę~ tn· 
W. zajmoll t. P(ofe.o~a Z -g" von Manteoffla, który dopie- ' ne na redak.torów polIkich. One«daj roz~8trf ""ał 

_:_:_:_ ro co powrócił z pola wojny, zraniono ostatnio I~d karo] W Grudzi~dzu dwa nowe procesy .GA­
we wsi estlandzkiej Katbt!'_ Kiedy profesor prze- sety Grudziądzkiej". Oskarżonym w H by d •. ch 
jeżdżał przez wieś tę w ekwipażu pocztowym, jak wypadka~h był redaktor odpowitdzialny p. }lle-
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c7y~law Plccbowski. Oaegdaj tylko pierwsz~ 8pra· Lean, gubernator stanu New Hariipshire, lord ma I 
~ ę ukońcZQDo. Sąd odmówił p Piechowskiemu jor Portsmouthu, llaczelDi~ arsenału, komendaut., 
olhdlczności łagodz~cych i skazał go na 2 mi e- jachtu <Mayfł)wen. 
l!łią'!e więzienia. 'Dragą sprawę odroczono. Petersburg, 4 września. Najpoddańs2Y telf-

że ManiUa stanie się za pa-rę li!t centrum bau-­
dlo~em calego Dalekiego Wschodu 

Berlin, 5 wrzdnia. Samorząd miejski posta-­
nowił przyłączyć się do innych miast co do agi-·­
tacyi tlneciw podrożeniu mię\l& na korzyść o­
twarcia granicy rosyjskiej dla wwozu bydb. 

Epidemia truciciel.twa. ,. gram generala Linie"icza z dn. 3 b. m. donod: 
W Korei w du. 1 września do południa odd~iał 

.. Od dłużllze~o już CZ~8U w kilku miejscowo- r08yjski odpierał ataki 8ześciu batalionów japcJń . 
sllach RI(~se8Zklego komItetu na Węgrzech dała skich przy 12 działach. Jednoczdnie japo~czycy 
się zauważyć d3iwn:e tajemnicza choroba, of arą I atakowali rosyjskie oddziały pod Kiangorogna i 
której padli wylączLie męż:Jzyźni i to w pokaź- na przełęczy Poczugogulien. 
nej liczbie. Dotknięci nią chudli w oczach i po Portsmouth, 5 września. Tnktat pokoju bę-
kilku mie8iącfu~h marli Vi okropnych męozarniach. dzie podpisany jutro o godz. 5 popołudniu. 

Obecnie żandarmerya przypadklem wykr)ła, Paryż, 5 sierpnia. W dyplomatycznych sfe-
iż tajemnicz~ chorobą była trucitn~, zadawana rach oświadczają, iż nie otrzymii\no żadnych wia­
<'c,arom przez własne żony, lub rzadziej jednak domc,ści, potwierdzający('h doniesłenia gazet o ru . 
bliskie krewne w celach pozbycia srę Diewygod- chu rewolocyjuJm, ' który miał wybuchn~ć w Ja 
uych uprzykrzonych mężów, braci i t. d. lub w ponH ws&utek UJtępstw, uczynionyeh R')syi. 
lelach spadkowJr b. Teheran. 4 września. Ludność tutejsla żywo 

Truciz.uy dostar0zala niejaka Miriczka, w do· interesuje si~ pokojem rosyjsko japońikim. Wy­
mu której w cZ8%ie rewizyi wykryto dziewięć I ratają nadzieję ś(\iślejs~ego zespolenia sifi z RJ­
r6żaycb rodzajów trucizny we Clas2kach, oraz syą dla obroDY przed sąS iadem. 
zn:tc-zne zapaiły arszeniku; doty( hezall uwię~iono Kalkuta 4 wnt'śnia Plan Cnrzona podzi.· 
24 kob et . ~ których 8i~ wnystkie przyznały. Że łu Bengalii WyVi ola! ~ Ś . ód ludności s:lne wzbn­
zbrodD1e datują itdnak od szeregu lat, więc liczne rzenie. Przed magazynami aogielskiemi usta-
dalsze aresztowania. 8ą przewidywane. wiono straże. Angielski handel jest bojkotowa· 

--:-- ny; kupuj~cycb krajowców przemoc~ odciągają 

Telegramy 
Petersburskiej AgenCJi Telegra.ficznej . 

-c.(n-

Jlajkop, 4 wrześni? Rada miejska, na nad-
1-wycz~juem posiedzeniu postanowiła Manifest z d. 
19 sierpnia, oraz zawarcie pokoju upamiętnić 
pr1.e~ otwarc'e dwóch szkół początkowych i przez 
uazwanie czterech ulie uIi.cami: Szóstt'go sierp· 
uia, Pokoja. Wittego i Rooslvel a 

Saratow, 4 września. Zgromadzeni na gieł­
dzie przedstawiciele handln i przemysłn posta,:lO ­
wili złożyć najpoddańny adres z powodu Mani· 
festu z d. 19 b. m. 

Smoleńsk, 4 września. Gubernator we~ał ~a· 
rządy ziemstw do ułożenia spisu wy borców do 
Dumy państwowej 

Irkdlk. 4 września. Już drugi dzień odbywa 
się zjazd buryatów guberoii irkuckiej, dla roz· 
w,tżeni" kwestyi reformy ziemskiej i położenia 
lamaitów. D jskuilye odby"aj~ lię w języku bu­
rj' ackim. 

Białystok, 4 wrześuia. Komitet kuratorlum 
tneźwGŚl:i postan'lwił zbudować lt" centrum mia­
sta dom ludowy, kosztem rub. 76,000, z sal~ na 
1,000 widzów, biblioteką, muzeum przemy8łowem, 
szkola. niedzielną i składem narzędzi roluiczy! h 

Jloskwa. 4 września. W uni wersytecie " d. 
13 ym b. m. odbędzie się nabożeństwo. W d. 
]4. ·)m b. m. mają rozpooząć s;ę zajęcia. 

Moskwa, 4 w neśnia. .M:osk W3. wydała na 
potrzełly wojny z górą milton rubli. 

Kijów, 4 września. D) t:n'wersytetu przy­
j~to 7u1 8tudentów, w tej liczbie 69 żydów. Za­
zwyez;!j zapi~uje się t górą 1000 studentów. 

Charków, 4 września. Zgromadzenie pełuo· 
mOCD1isÓW diJylllisLów kolei kursko cbarkowsko­
at wast.opolskiej pOltauowiło pro!lić o zlikwido­
wanie kasy emerytalnej i o wprowadzenie ubez­
pieczcuia obowiązkowego z dopłatą ze strony 
sKarbu. 

TyfUs. 5 września. Podług wiadomości urzę ­
dowyciJ, w Biku duia 2 wrZEŚniĄ rozpoczęła s : ę 
strzelanina między tatarami i ormianami. :6ablto 
prze!lzło 50 osób ' i tyleż raniono. Dnia 3 'wTześ ­
nia strzelanina o godz. 2 popołudniu została przer­
waną, lecz wzuowiła 8i9 wieczorem z większ~ 
jellzc~e siłą. Tatarzy napadli na oddziały wojska, 
wsk. u~ek czego większa jest ilość poleęłych ta­
tarów. 

* 
Petersburg, 4 września. D~iś, o godz. 10 ej 

zrana, szach ,perski odjechał do Petersburga, 
gdzie w pałacu Zimowym, o godz. U-ej w połu­
dnie, odbjh si~ przyjęcie ciała dyplomatyc~n(g) 
o godz. l-ej przedstawiała się deputacya rady 
mlej8kiej. O godz. 2·ej odbyło się śniadanie 
w poselstwie perskiem. ~ 

* 
Portsmouth, 4 wrześni!!. Traktat pokoju bę­

dzie podpisany dzisiaj o godz. 5·ej popołudn · u. 
Obecni będą przy tym akcie, oprócz pełnomoc­
niltów, amerykań8\:i podsekretarz etanu Pearee, 
jako przedstawiciel Sz"nów Zjednoczonycb, · Mac 

od sklepów, na kobi~ty rzucają kamieniami. 
Rneh ma charakter nienawistny. W razie dal­
szego bojkotu wezwa.na będzie pomoc władzy. 

KonstantyBopol. 5 września. Przyjmując wyż­
szyC'h pr~ed8tawlcit-li kośuiuła w dzień wstąpie­
nia na tron, 8ułtan odezwał się do patry al chy 
ormiano gregoriańskif'go, który przedtem złożył 
mu adres z wyrażeniem uległości, że nie zrzecr.e 
si~ przychylnego u8posobienia dla narodu orm18ń· 
skie.;-o, 10 powodu kilkunastu przestęp~ów ormiań -

. skicb. 
Mnó ·two wypadków znalezienia - dynamitu 

w Smyrnie i innych ml::~8coW'()ś;)iacb. tłomaczy 
si~ też i~tuieniem tam rozległych kopalń, które 
pothebują dynamitu . Poniewai . przywóz dynami­
tu jest wzbroniony, wi~e od dłużnego czasu przy.­
wożą go wiele w drodze kontrabandy. Ctęeć wy­
nalezionego p'Jdczas rewizyi policyjnych dynami­
tu pra~dopodo,h nie przeznaczon, jest dla kopalń, 
a nie na zamacby. 

Nadzwyczaj ue honury okazy w;tne są k, ól.,· 
wicz(')wi Mikołajowi i jego małżonce. W kołach 
greckL:.h uważaj~ to za jaskrawe oznaki wybor­
nych stosunków między TQrel~ a Grecyą. Z po · 
wod n wizy ty królewicza, 8ułtan i król grecki zs,­
mienili m i ędzy 8ohąlerdeczn6 depesze. 

CHOLERA. 
Bydgoszcz, 4 września. Od soboty 8twier­

dzono ul"zędownie 7 wypadków śmierci na cbo­
lerę· 

Paryż, 4 września. Ministeryum spraw we-
wuętrzu) ch ogłasza, że zarządzono wszelkie 

I środki, aby zapobiedz zawleczeniu cholery do 
I Francyi. 

I Chełmno, 4 wrzdnia. Wydarzyło się tutaj 
,. pięć nowych przypadków zachorowania na cho-

l, ler~. BerI-n, 4 września. Dzisiaj w Niemczech sy­
gnalizoją 23 nowe przypadki cholery, 6 śmier, 
telnych 06ółem zachorowało dotychczaa 66 lu - -
dzi, zmuło 23 

W batalionie pionierów w Królewcu stwier­
dzono 10 przypadków podejrzanych. Z!lłogę izo­
lowano. 

Berlin, 4 września Cholera s,zerzy się w Niem· 
czech. Zacborowało na ni~ 6 ó.sób w Rastenbur· 
gu, dwie w Hamburgu. 

Berlin, 5 września. Wczoraj w Grabówce i 
Kokonu zaszły po jednym, w Toruniu dwa 
wypadki zasłabnięć,' podejrzanych o cholerę. 
W Gra b Swce choroba sko6czyła się śmiercia. 
W Toruniu i Berlinie poddano pod Iladtór flisa· 
kóW wobec niebezpieczeń~t9fa zawleczenia cho · 
lery. 

W szpitalu moabickim urządzono baraki. 

Z ostatniej chwili. 

Rzym. 5 września. Depesza do <Tribuny:t 
z TiantsiDla potwierdza, że warunki pokOju źle 
zostały przyjęte w Japonii, zaprzeeza jednakże 
wiadomości, jakoby agitl1cla przyjęła formę ru­
cbu rewolucyjnego. Przerwa telegrafu linii pod­
morskiej wywołaną z.ostała przez silny <tajfun:. 
na morzu Jallońwkiem. -

New-York, S wrz~8Dia. W <DaJy Biu!etin) 
wydrukowsn) artykuł dowodzącego na wyspach 
F.lip : ń.ildch gen. CJrbina, który przepowiada, 

Paryż, 5 wrześaia. Na Trocadero otwarto 
międzynarodowy zjazd wolnómyślnjch. Obec­
nycb b~ ło '3,000 prZt'dstllwicieli Z clllcj E lropy, _ 
Ameryki i Argentyny. BeJgijczyb: D~ni8 d ')wo­
dził w swej mowie, · że uspokojenie Wschodll ' 
świ&dczy o moralnym wply wie wielkiej amery­
kańskiej demokracyi. W) cbwalał FLaucy~ za 
odJzieleoie Kościnła od pań~twB. Jednogłośnie 
ucb~alo~o re~olucyę, wyr.dającą ,.,spół ~zn6i6 
Maltato l żąd~JąCI\ wypus.GClŁeaia go n!\ wolność. 

. Chrystiania, 5 wIU'snhl. Otwarto tu kongres. 
mlędzyn:uud/Jwego stowarzyszenia pra wników. 
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~-g,& ~ ... = . ., es 
Data. ..,M = -~ Uwag •. -S" ~~ '" ;~o ... 

~et :;;~ 
~ 

a> ., 
~ -"'" H ~ 

'" Z dnia 41X 
4/IX 1 pp. 735_2 +13.6 71 Z7 Temperatuf4 
4jIX 9 w. 740.6 +12.0 79 Pc Z3 max.+ 14 Y' c. 
5/IX 7 r. 744.1 +10·2 87- Pc Z 3 

Temperatura 
min-+10 l° C. 

Opadu 3.8 · 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Redaktorz,,! 
N~~c~ mi wolno będzie uzu~elnić podaną w poczyt­

nem plsmle Waszem wiadomośc o ·skazaniu przez war·­
szaweki eąd wojenny okręgowy p. Wacława Komorow­
skiego na karę śmierci przel pOWieszenie i o podamj , 
przezemnie na wyrok ten kasacyi. 

Rozpatrzywszy w tych dniach tę 03tatnią główny sąd 
wojenny w Petersburgu pozostawil skargę kasl\'.:yjnil, bez 
skutku. Wobec tego - spelniając życze nie podsądnego i 
jego rodziny - zwrócilem się telegraficznie z prośbą na 
Imię Najwyższe o darowani!', w drodze laski, ży cia ska- o 
zanemu. 

Dni~ ~9 b. ID. za nr. 5217 prezes warsza",-s'degtt 
sądu wOJennego, generał Sterllllkow, u\wladomil mai e że 
N~ijaśGieJszy Ptm najmilościwiej rozkazać raczył za~ie­
nic skazanemu na powieszenie p. Wacławowi Komorow­
skiemu ~arę śmi~rci na ciężkie roboty bezterminowe, 0> . 
czem glowny wOjenny prokurator telegrafIcznie zawia· 
domił J. E. P warszawskiego generał-gnbernatora. 

Z poważaniem 
Kazimierz Korwin -Piotro wski. 

* 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W sobotnim felietonie nRozwoju" p. Janusz twier­
dzi, że w ł"odll "niema bodaj skromnych bibliotek pry­
watnych, w których la umiarkowaną stosunkowo o p tatą.· 
mógłby przecięt!lY, niezbJt w dobra doczesna zasobny­
lodzianio zdobyc pokarm dla umysłu." Otóż , jako wla­
ścicielka .,Lódzkiej wypoży cz!1lni ks!ąźek" , prosilabym o 
łaskawe sprostowanie tej wiadomości, gdyż, nie lIcząc 
dzl!,lu powieściowego, książek dla dzieci i 111, czy~elnia 
mOJa ma ogółem okolo 1000 tytułów książek ll!\ukowych · 
tylko wyborowycb, przyllzem niektóre po ~zytniejsza są 
w 3, 4 egzemplarzach. Wszystkie nowsze i coil:olwiek 
lepsze dz;ieta są n \tychmialt za'wpywane. 

Co do przystępności, to cany 30, 20 i 10 kop. mie­
sięcwie za ksIążki nauko we C!tosowllia do kategoryi) są. 
chsba umiarkoW!1ne. 

Sądząc, że zechc3 Sz. P"n umieścić ulniejsze sjlro­
stowanie, piszfJ się z szacunkiem 

H. H,ogows '~ a. 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
Piotrkowska 16, 

300 płócien malarzów polskich. 
Cena wejścia 20 i 10 kop. 968-d 

=s. 222 ___ 2Q 
•. 4ii@!§i 

Zbierajcie l!! 
Szmaty, . żelazo, korki, sznurki, ko­
i ci, papier, szkło i !t. p. przedmioty. 

Zgloszenia przyjmują firmy: nSt. Weinkranc"-Plotr­
kowska 65, "Kró1ikowski"-Piotrkowska 124, .Kas· 
przykowskl"-Plotrkowska 284, nA.kc. Tow. Gostyń­
ski i S·ka"-Piotrkowska 68. nLlpiński"-NowOmiAji-

ska 1, oraz p. Zaborowski-Widzewska 1>0. 
Prosi o to 

l503 KOMITET PRZECIWŻEBRACZY" 

. 



NI. 197 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowa i skórne 

Dr. 8t LEWKOWICZ 
Z~ohodnilB Ma sa 

(obok lomb"rdu akcyjnego). 
Dla p"nów od 8- 11 r. I od 6-8, ii I . 

d~m od g. 5'-6. c-2il8 
'Vi i31!ldz!ole I święta od 9-12 I od 3·--1--. 

. Dr. m~u. ~I T ~~nt~rma~ ' 
wyjechał 

na dwa tygodnie. 1172 .3-2 

Wi~tr~~w~~a . ~ 1 ~~ mi a 
Dr. J. Grabowski 

'Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4-6ł wlecz. 

491-r-13 

.. Dr. A. Grosglik 
Choroby skórno, weneryczne 

i moczopłciowo. 
Od 8'/,-111/, 1'., 6 - 8 wieaz., panll' 5-6 

popołudl)ln. 
W niedziele l święta 9 1'. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 160Bd-·H9 

Dr. B. Sonn~n~~r[ 
·choroby skórne, dróg ID.Oft 

czo"","ych i "","eueryczne, 

CEGIELNIAN A U, 
-od 11 - l I 4, - 8. 246- -r-70 

Dr. T. ~~iccti 

ROZWÓJ. Wtorek, dnia 5 wrze,śnia 1905 r. 
:::; 

Szkoła pry.watna męska i 
Zakład freblowski. 

~ kursem dla freblanek i bon. 
Do zakladu. freblowskiego przyjmują się chłopcy 

dziewczynki już od lat 3. 
Zapis codziennie. 1152-4--2 

_ .~~e .• ł&e.-a 
ulica Piotrkowska :M 145 Nowo-Spacerowa XII 46. 

Łódlli~ Rz~mi~ślnicz~ Towarzy~two 
POŻVC!KOWO-OSZCZĘDNOŚCIOWE 

KRÓTKA nr. 9, 
udziela PO,żlczek do wysokoś?i 600 ~ubli, ja~o też przyjmuje pieniądze na. 
~czędnosc, od których plaC! 4%, 42 %, 5%~1_6~%::';' ______ .;;.1;,.10;...3_-.;,;,4-...;,,3 

Zakład -:-1 _________ -;1_ 

t ki I Kaucyonowany I ' ZBuarmtS rzoll "antor służby 

~t ~Rt~~lt~~ I 
Piotrkowska 83, I 

poleca wszelką służbę domową 

I -+-=' {.y~lko z d~o~rle3:i~_i$~:lade_ctw8m--+-i. 
przeniesiono nI! ul. 

Przed Sklepem 
Piotrkowskę, Hl 145, 

przystanek tramwajowy 
1029-d 218 

Pokój 
dla I lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejściem, z calodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia ~ 
domość ul. Dzielna 40 m. 1. lC43--d-14 

----------------------------~ 
• Rb. 25 nagrcdy 

Trzy, cztery lub pięć 
pokoi z "'uchnią 

do wynajęcia w spokojnej i pięknej miej· 
scowości wśród ogrodów blizko ul. Mil­
sza w domu, gdzie tylko jeszcze gospo­
darz mieszka. Wiadomość w kantorze ul. 
Benedykta )i 17. 1159 - 3--2 

- - -""'.-.---... .-.:- = 

Palacz, 
z dobremi świadectwami , potrzebny za­
ra:.. Zglaszl:ć się do fabryki kleju Le­
ski i Starkman, ~zosa pabianicka. 1194'3 

2 maszyny do szycia 
otrzyma ten, kto mi wyrobi miejsce 
w biurze, kantorze, banku lub też rzą­
dową llos~.dę · P"sladam świadectwa z u­
kończenia Al a k~andryjskiej oraz niedziel­
no-handlowej szkoly. Mam Jadny charak· 
ter pisma Łaskawe ofeny proszę skladać 
w AdmlDistraf'yi nRozwoju~ dla "Poszu­
kującfgo K. K. ~ J 166 i -3 

rp O W R~.? I Ł~. ._~~.~~~~~_ 1 Gi~nu'~-is ili":if~:,d~i~~ 

do sprzecJania, ni le" Widzewska Ni 127, 
mieszkani!!. lil, lt wa. dl ~yna na dole, na 
lf1wo. · Obejrzeć llioznn od godz 8 - 12 
z rana i od 6--10 wieczorem U9.~ -3 1 

W niedzielę, dnia 3/VIII b. r. zgubi-

Dr Jnsłman Cudloziemki ~y:Uty!! np~;:~; 
stałe poleca 

• 
powrócił. Biuro Ariet w Łodzi, 

łem ob rączkę ślubną 
z literami E. K. I datą '2 /VI 1894 r. Sza­
nowny znalazca zechce za nag~odą zwró­
cić takową na ull(.ię KO j stantynowską pod 
oM 33 do uiż ,j podpisanego. 
1193-3-1 K. Sokołowaki. . ~ 

1192- 1--1 Piotrkowska 92. 1134-6-4 LEKCU TAŃ~~W. -----------------------
Dr. Luhwik WILK 

;powrócił Średnia 8, róg Wschodniej 

Choroby wewnętrzne, 
aku_zerya J • 

do godz. 101/~ rano i od '4-6 po,?oludniu. 
. 119l--3--1 

Kobieta-Lekarz 

Dr. EuglBja ZIliglDD 
POWRÓCIŁA. 

Uhoroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowaka U!O 
przyjmuje do 10 rano i ód 3--5 popol. 

1096-r-133 

NAUCZYCIELKA 
,z patentem gimnazy"lnym poszukuje l~~­
cyl i przyspasabia do wszystkiC'h mieJ­
,!cowych zakładów naukowych, ul. Szkol­
:na nr. 8 m. 20. 1092-d,;.:!' 

Ryby rozpłodowe 
-1-

Ryby zarybhowe. 
:1) PSTRĄGI: 

pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
losoś strumieniowy.; 

'2.) Okunio- pstrąl1; 
:a) Zlota Orfa (ldus helanotus); 
-4) Karpie, odmiany szybko rosnące 

sprzedaje Dominium · "PorszewiC6'''. 
ADRES: Bruno Gehlig - Łódź. 

Cenniki iran co. 1005-52-4, 

Folwark t;!~igi 
. mlelllcę, 

sprzedam lub wydzierżawię na przptęp­
nych warunkach z calą krestencyą. Bliż­
sza wiadomość w Admlnistracyi ftRozwo­
ju~, 1124-3 3 

ULICA PRZI;JAZD N'ł 12. _I 
Egzystująca 011 lat 14 w to~1 

pracownia haftów 1156 ~ 
~ i znaczenia bielizny g 

~ D. MAlU RKIEWI ClO WEJ ~ 
~ 
CI ulica Przejazd·" 12, m. 14, 

Nowy kura rozpoczyna'll w środę dnia 
6 września T. b Cegielniana 5p. 

1197 1 
A. lip ński, 

Dyplom. N~ucz. Tańców. 

OGŁOSZENIE. 
Dnia 15 {28) września 1905 r. 

o godzinie 12 w południe w Guber ­
nialnym Zarządzie Akcyzy w Kali­
szu olbędz ;e się licytacya na dosta­
wę trunków monopolowych z głów­
nego lódzk'ego skladu rządowego 
do sk ' epów monopolowych: w Łodzi, 
Balutach, Radogoszczu, Zubardzia, 
Widzewie, Chojnach i Rokiciu-ra­
zem 57 sklepów. Roczny obrót około 

w podwórzu, w oficynie, II piętro, 15,000 rb. Życzący sobie wziąć u~ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakreS..., dział w licytacyi obowiązani są zło · 
haftu wchodzące, wykonywa tako-;J I ż.yć 100 rb. kaUCJi. 1196--1 
we starannie na czas oznaczony, o 

po możliwie nizkich cenach. - IV-klasowy zaUao nauKowy żeńsKi 
Przyjmuje się uczenic6. 

łIIiiii~UL~ICA ~PRZEJ~AZD ~M 12:Jj. iiiI '! J. Zbijewskiej 
Na pensyi ~V kI. żeńskiej 

z Klasą wstę~ną 
Maryi Szczygliń~kiej 

, 111. Nawrot nr. 42 
zapisy uczenic do wszystkich 4,-ch klas 

. oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej roz­
l poczęte, codziennie 00 g. 9-4. Lekcye 

.dnia 21 sierpnia. 1078--6-6 

I ulica Długa nr. 10. 
Zapis uczenie od 29-go sierft 

pma, lekcy e 4 września. 
1081-5-2' 

MIESZKANIA 
do wynajęcia, skl B daj"ce się z 5, 4, 3, 
2 i 1 pokoju z kuchniami, wc dociągiem 
etc., Lipowa 14 obok Zielonej. Składo­
Wa oM 31. 1171-3-1 

7 

A) Rutynowana nauczycielka polka z pa" 
tentem, posiadająca gruntownie ma­

temat! kę lu b język polski, potrzebna .. 
Dzielna 11 m. 7. 1\+2 - 3 3 
-Człowiek w sile wieku, znający Język 

polski i rosyjski, pragnie przyjąć .i a­
kiekolwiek miejsce. Oferty dla • Czlowif1 -
ka" w "RozwojQ". 12i7 --d-17 

D
lugoletni magazynier firm poważnych 
poszukuje zajęcia. Widze,,"ska oM 9lJ. 

l m. 16. . 147:-6 1 I Do s(.rzedania maszyna szewcka, ~łup-
. kowa, mato uŻywi\'la. Wiadomość uJ. 

I 

Zlota nr. 3 m. 52. 1423-2 l 

Freblówh z niemieckim, p- lskim ' i ro­
syjskim szuka demi-placE'. 1. S. 

14595. 1 

M lo"dy czlowiek z ładnym charaktersl!. 
pisma poszukuje do przepisywani!: 

w języku pol~kim I rosyjskim. Oferty 
w Administracyl "Rozwoju" pod B. R 
M. I. 172--d -
"M agiel do sprzedania, ul. Gubernator-

ska nr. 36. 1472-3-1 

Osoba, umiejąca szyć krawiecczyznę i 
bieliznę, znająca się na gospoda! stwle, 

p~szukuje miejsca na &tałe lub na przy­
chodnią. Piotrkowska 255 m. 14. 1465'3.:..1 

O kazyjnte do spr7.edaI!ia zara z sklep 
dystrybucyjno-spożywczy. Wiado mość 

w Administracyi "Rozwoju". 1457-3 ~ 

Potrzebny .zaraz ct:lowiek, obmajmi1ny 
z pralnią chemiczną, do pralni chemi-

I cznej Jana Cebuli, Piotrkowska 116. 
_____ .-.-:. ___ ___ -=-=1451--3-2 

Przyb1ąkr.l się pies maści czarnej, pod· 
palany. Jest do odebrania: Długa 148 

m. 35. 1453-~-2 

Potrzebne są zaraz panny zdol~do 
. magazynu J. Kowalewskiej, Piotrkow­
ska 132. lł63-3·2 

Potrzebne są podręczne. Targo\\'a nr.5i> 
m. 18. . H67--1 

-poszukuję miejsca kantorowej l u b zaną-
dzającej pralnią na przychodnią ha­

C 1lję od 10 lat w tej br~ nży. Oferty w 
Administr_ "R\lzwoju" pod M. L 1469-1 

Przybłąkał-Się ples,- wrżefmlody-:-" ma­
ści zMtej. Odeb :- a6 można na ulicy 

Rawskiej nr. 5 u Bąezyńskie-go.l471-- 1 
przybłąkał się, pies ji.nnik. Odebrać 
, można na ul. Sredniej nr. 94 m.38. 

1468 1 

Pokój do wynajęcia, umeblowany, z ca­
. lodziennem utrzymaniem. Zawadzka 
nr. 18 mieszkania 4. 1441--3- 3 

Przybłąkał się pies wyżeCmaści blalej 
z żóltemi latami. Odebrać można na 

ul . Kątnej nr. 34, stróż wskaże. 14403-3 , 

Sklep kolonialno dystrybucyjnv z piwem, 
dobrze prosperujący, z pOWOdu zmiany 

interes l zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w admin. ~Rozwoju~_ 1413-5-4 

Sprzedam tanio pianino zagrauiczne. 
. Mil~za nr. 39 m. 7. 143i-3.-3 

Tanio do nabyCia lóżka meblowe i że· 
la7.ne, oraz rzeczy gospodarskie i ko­

styumy damskie jesienne. Piotrkowska 
115 m. 9 1449-2 - 2 

zaginąl paszport na imię Tadeusza Klo­
potowskiego, wydany z m. Łęczycy. 

1443-3-3 ----------_-::...:.:.::.-...::...;;: 

Zaginął paszport na iILię Teofila Ptaka, 
wydany z gminy Łęczno. 1446-3 3 

Z/lginąl -paszportnaimię Zygmunta 
Morawskiego, wydany z gminy Żych­

lin. 1451-3-3 

Zaginęła kart a pobytu na imię Stani: 
srawa Cieślaka , wydana z gminy Ha­

dogoszcz. 1461-3-2 

Zaginąl paszport na imię Feliksa S" y. 
mańsklego, wyd"ny z gil. lny Bratosze­

wice. H55 -3 - 2 

Zaginął paszport na Imię Stanislawa 
Andrzejewskiego, wydany z gm Wi­

tonla. 1451-3-2 

Zaginął paszport bezterminowy na Imię 
lcka Jakóba Laskowskiego, wydany 

z m. Łodzi. 1476--3-1 

Zaraz potrzebne prasowaczki. Wldzew­
ska. nr. 152. H70-3-1 

Zaginął paszport na imię Sabiny. ja­
blońskiej, wydany z gminy Dobra. 

lin- 31 

Zaginęła k-arta fabryczna od pa~zportu 
oraz weksel na sumę rb. 70, wyd I ny 

na imię Jana Ogril.czJk. wystawiony przez 
Wladvslawa Łuczaka. Ostrzega się o nie­
nabywanie go, gdyż niema żadnej warto­
ści. 1473-3-1 

Zgubiono paszport, wydany z gminy 
Łenkawa, na Imię Boleslawa Łuczaka. 

1466-3-1 



8 ROZWOJ. - Wtorek, dnia 5 września 1995 r. 

Fabryka węzów metalowych w Rydze 
wyrabia jako specyalność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe: 

a) K e sato żo' metalowych dla wyrównywania różnic dlugości przy zmianfich temperatury om p n ry z w ę W przy ws&olkiogo radzaju komunlkacyach rurowych. 
b) rodwójne węże metalowe clś::~8~i':. asbestem - wytrzymująre wszelką temperaturę· i wszelkie 

C) Ochronne UTAże ID etalowe dla oC,hrony ruchomych, przewo '·nikólV ŚI\ iafla elektrycznego odznac .Hl ją się wiclk~ 
n 't giętkosclą l wytrzymalosclą· 

Ruchome świeczniki do ŚWih tła elektrycznego dla sal rlsuukowych kantorów i warsztalów. 
d) WAże metalowe do przewodów rurowych wodnyoh. slużące do prowadzenia. wody pod ciśnieniem . j ,k również do ssania 

't zimnej lub letniej, lecz nie gorącej wojy i gnących się ZDlIkomicle. SpecJalnie nrd!lją się do sikawek, 
do polewania ulic i ogrodów, oraz do przeprowadzenia ścieśnione 
go powietrza do obrabiarek powietrznych. 

Zaleły WęŻÓW mełalowych: 
Nieprzepuszczalność gazów i plynów. 
AbsJlutna i stala niezmienność pod wpływem pary i gorąca o 'll'szelkiem cl-

• śnieniu, nawet przy przegrzanej parze o 35ó', 
Absolutna i trwała odpornosć na o 'eje. benzynę, nllftę i t. d. 
Wysoka w~trzymalość na rozciąganie i ciśnien i e (do 200 atm.). 
Wysoka odporność na wewnętrzne i zewnętrzne mechaniczne zużycie i na 

uszkodzenia. 
NiezmienIlość węwnętrznego przekroj u przy wszelkich zgięciach. kIMy poz­

staje stale okrągłym i nie zmienia się nawet przy znacznem zewnętrz­
nem obciążenIu. 

Specyalna elastyczność, dozwalająca wężom znoszenie wszelkich wibracyi. 

W ZASTOSOWANIU - PEWNE, WYTRWAŁE i EKONOMICZNE. 
Prospekty, 
1916 d 2 

TelefO~1 ~ ~8(}i . C~;l~~~;i i~!~i:~~~~n~rielają ~orfiliclta i ~tamirow~~ii Łófiź, Piotrkowsh li! IW, 

U~rania U~zni~w~ti~. 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 

poleca 

EMIL SeH ~ECHEL 
Piotrkowska 98. 

25 rb. nagrody. 
Zaginąl "'''''yżd-poJder maści bronzowej z białą phmą na pier": 

siach, z przyciętym ogonem, wabi s;ę "Treff". 
I,askawy znalaz~a raczy odprowadzić go za powyższą nagrodą. do 

administracyi majątku .Julianów" pod Łodzią. 1185-3-2 

ł~~~~~~~l~1 

__ W Łodzi, ulica Piotrkowska 121. --~ .. 
Ma natychmiast do umieszczenia: nauozycieli, nauczycielki, tre-

i 
blówki, i bony róznej narodowości. Dział rekomendacyjny poleoa: ~. . 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- !li.. 
kiego rodzaju służbę dumową., tylko z dobremi świadectwami -n 

'Je pekomenduje. 685-r- 8 * 
~~**~**~*~~~~~~:t'1; 

-- ~ . " . ' h'" ~~, ~ • .;' . .' " , ... 

Od Komit~tll Wy~zlltiwania Pracy. 
WydziaI Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To · 

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby­
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umies~cza bezinteresownie robotni­
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stojarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników; gajowych, leśników, wszelką 
sltlżbę folwarczną, oraz szwaczki , praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydzia1u prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

I Dom mieszkalny 
w pobliżu Helenowa, pr~ydatny do zamieszkania przez rodzinę. ze wszel~ 
kiemi wygodami, ze stajnią i miesz.kaniem dla woźnicy, remizą dla wozów" 
ogrodem, do wynaj~cia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość 
li Zenona Ans"tadta, Srednia 74. 658-d 1~ 

Na pensyi IV-klasowej żeńskiej 

Z. Pętkowskiej! 
Zachodnia. 51 

Lekcye rozpoczvnaj~ się l·go wneśnia. Zapis.y codziennie do godz. 5. 

CukierEia "Ogród Li po wy" MikolajewsKa 40.-
Codzień wielki KONCERT 

Kwartetu Solistów G. A. T eschnera, 
jednocześnie występ ulubionych duecistów 

. tenora i barytona B-ci BERI NG. 
Wejśoie wolne. 728-30-30 Z poważaniem Ad. MOlier •. 

Kartofle wyborowe. jadalne, sprze­
dam, parę wagonów z do&tawą we wrze­
śniu do Łodzi. 

Wagę setną kupię. do ważenia wo­
zów, uzywaną t\le w dobrym stanie. Wia­
domość listownie lub D!I. miejscu. wieś 
Kromków przeJ: Kociolki st. kol. W. K. 
(gub. kaliska) 6 wiorst. 1179-3-1 

Inowlódz. 
Pojed~ncze pokoje umeblowane. 

Restauracya, caŁkowite utrzymaDie. i 

WIlIdomość: Zielona 11, lub na miejscu. 
1096-6 -4, 

Szkoła prywat.na elemenhr.na:1 
jednoklasowa ogólna 

Jafiwi~i Mour~~ajłło 
nI Średnia 38. 

Zapis uczenie i uczniów odbywa s f ę , 
codziennie. 1115-9-21 

Jest do wynajęcia. 

sklep z mieszkaniem 
l l i 2 pokoje z kuchnią. 

Na IV-klasowej pen.~i żeńskiej uT'd l 1 )7 
z klasą w.tępną _v~CWS m ~. 1182-3 l ' 

Janiny 'rYMIĘłł,ECKIEJ _ Otwieram 
ul. Sredni a Xl! 23 . 

zapisy uczenic do wszystkich IV-ch klas. 
oraz. 3-;-ch oddz!"lów klasy wstępnej 
przYJmuJe się codziennie od godziny 10 
do 12-ej i od 3·ej do 6 ei popoI. Lekcye 
rozpoczęte' W klasie IV -ej uaukt\ Slojdu 
i konwersacya francuska. Przyjmuje się 
dzieci od lat 6-iu. 1142-9 4, 

Oli Dabycla w kslęgsrnl R. Szat'.lego I W t 
w ... ystkloh kslęgarnlaoh popularne 2 p dełk~ 

Małżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i je~o leczenie 

prSEll D-p. Iz. Abputin •• OIdynlłora 
oddslałn ohorób "'en~rycznyth I skórnyob 

w szpitalu Po~nańBkioh w Łodz!. 
769-d.- 109 

~ta~c~~ fila uCI~i~wJ 
zapewniajĄC III! prawdziwie maciel'zynską, 
opiekę. l\'l.iKolaJewska )łl35 m. 1 t. 112i -6 5 

W ~~ol~ ~rfwat~~j m~~ti~j 
J, Radwańskiego 

Cegielniana 11. 
rok szkolny zaczyna się d. :!l sierpnia r •. 
b. Przyjmu:e się chł pców od lat 7 wzg'ęd·­
nie 61/ 2 Przy szkole 

Kursy "rieCl~OrOWe 
dla dorosłych. 1030-9-9' 

A03BOJIeHO U;eHsypOIo. rop. JIOJl;S:D, 23 ABrycTa 1905 r. --------------------------------------- --------------------------------------
W tło3zni .Rozwoju" t Przejazd li 8. 
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